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Prenumerata: w  Krakowie i prowincji mieś. Zł. 5‘00 kwart. Zt. 15*00 
w  Krakowie z odnoszen. do domu „  „  5 20 „  „  15*60 
Na prowincji z przesyłką poczt. m m 5*60 „  „  16*80 
Zagranica z przesyłką pocztow ą „  „  9‘00 „  „  27*00 

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słow o Zł. 0*15, wiersz milimetr, 
1-szp. Zł. 0*20, nadesłane Zł. 0*60, wiersz milim. 1-szp. w  tekście 
Zł. 0*85, wiersz milim. 1-szp. na 1-ej stronie Zł. 1*— , gratulacjo 
Zł. 10, inseraty zamiejscowe o 50% , zagranicz. o 100% droższe.

Dziś w soboty 26 bm. o godz. 8 wieczór odbędzie sie w sali Kahału, Krakowska 41
na którem przemawiać bada Pd.: Dr. Sz. Feldblum, radca 
Dr. I. Schwarzbart i radca S. Spira 
na temat: Co sie dzieje w Kabale krakowskimi

i n c e  m o t t  r s n i o

PRAWDZIWE W IN A PALESTYŃSKIE

KARMEL
są plombowane! Uważać na plombę i firinę 
na każdej flaszce Societe Vigneronne 

Rishon Lezion.
im port b e z p o ś re d n i z Palestyny 
i hurtew na sp rzed a ż  — r. zal. 18**7

H. BLOCH, - Ttl. 1-04.

Lud i oligarchia
Kraków, 26 marca.'

W  namiętnej, w całym szeregu krajów to
czącej się dyskusji na temat ordynacji wybor
czej do ciał ustawodawczych i samorządo
wych przyjęte są pewne zasadnicze podstawy, 
które stanowią niejako cominunis opinio i lUó 
rych nikt więcej nie podaje w wątpliwość. —  
Tym fundamentem i punktem wyjścia rozh zą 
sań co do najlepszej i najodpowiedniejszej or
dynacji wyborczej jest d e m o k r a t y c z n a  
jej zasada. Można odnośnie do szczegółńjy i po 
szczególnych systemów wyborczych różnego 
być zdania i w niejednym względzie odmienne 
zastępować stanowisko, atoli —  poza faszy
zmem i bolszewizmem —  niema dziś żadnej 
grupy politycznej, któraby była przeciw d e- 
m o k r a t y c z n e j  ordynacji wyborczej. Naj
zagorzalszy nawet reakcjonista nie śmie dzi
siaj poważnie mówić np. o kurjach.

Ale w życiu żydowskiem i na ulicy żydow
skiej niejedna niemożliwość staje się możliwo 
ścią. O to, z czem inni już dawno uporali się 
i o czem gdzieindziej więcej się nie mówi. my 
musimy dopiero walczyć, ba, homeryckie sta
czać boje. Powszechne prawo wyborcze istnie
je do parlamentów i reprezentacyj gminnych. 
To w poiządku i to się samo przez się rozu
mie. Ale kiedy demokracja żydowska przy fiu? 
dzi i powiada: zaprowadźmy demokratyczną 

i ordynację wyborczą do kabatów —  powstaje 
4 odrazu burza, niezliczona ilość wyłania się 

j| \ konfliktów, tworzą się najdziksze w ś\.iecie 
koalicje, a ci, którzy uważają się za pełnomo
cników i żandarmów Opatrzności na ziemi, 
Najbardziej profanują religję przez wciąganie 
jej do walki politycznej.

Bo jedno należy przedewszystkiem ustalić: 
Walka o kahał jesl walką p o l i t y c z n ą .  Nie 
Jest to walk? religijna, ani żadna inna, ale w 
Pierwszym rzędzie i głównie — polityczna. —  
Dzięki całemu splotowi zjawisk i »pecylicznej 
ewolucji życia żydowskiego kahały znalazły 
slę w rękach zasymilowanej, przeważnie plu- 
tokr a tycznej oligaichji, popieranej przez ciem 

nieuświadomioną politycznie część ortodo 
ksji. Taki jest stan rzeczy. Nowe siły i nowe 
Prądy w ulicy żydowskiej rozbudziły jednak 
Ntasę, uświadomiły ją politycznie, inteligencję 
<aś, dotąd w całości lub nawpół zajymilowa-

ną, zbliżyły do ludu jego odwiecznych war
tości narodowych i kulturalnych. I te nowe 
siły —  inteligencja na, odowa, ortodoksja po
litycznie uświadomiona, sfery mieszczańskie: 
kupieckie i rzemieślnicze, oraz warstwa robo
tnicza —  walczą obecnie o należyte swoje za
stępstwo w jedynej, oficjalnie uznanej instytu 
cji żydowskiej o charakterze prawno-publicz- 
nym w kahale. A więc lud watczy z oligar
chią, która władzy z rąk wypuścić nie chce, 
o oddanie gminy w ręce ludu. Powtarzamy je
szcze raz i podkreślamy: jest to walka politycz 
na a nie religijna. Najlepszym dowodem są te 
kahały, w których oligarchja asymilatorsku- 
ortodoksyjna straciła władzę, a w których 
sprawy religijne traktowane są mimo to z ca

łą skrupulatnością, i 'nie tylko żadnego nie po
noszą szwanku, ale wprost przeciwnie, lepiej, 
uczciwiej i systematyczniej są zarządzane.

Jak dalece postulat demokratyzacji kahałów 
jest słuszny — prymitywnie niemal słuszny, 
—  wynika stąd. że nawet rząd, który sprawy 
żydowskie traktuje pobieżnie i niechętnie, w i-  
dział się ostatnio zmuszonym przedsięwzięć 
kroki w kierunku zmodernizowania ordynacji 
wyborczej do kahałów. Krok rządu powita! 
lud żydowski z i adością i uznaniem —  widząc 
w nim początek prawdziwej demokratyz&i: li 
gminy żydowskiej. Oligarchja zaś struchlała 
i zadrżała ze sLachu.

A teraz toczy się ostateczny bój o kahał. Nie 
walczą partje i stronnictwa, tylko *ud wałczy, 
o swoją gminę. Przy dzisiejszem u warstwo wie 
niu żydostwa wybory demokratyczne mogę 
w niejednej miejscowości przj nieść klęskę ży
wiołom postępowym. Mimo to jesteśmy za de- 
mokratyzacją kahałów, bo walczymy, nie wi 
imię paitji, lecz w imię ludu. W  imię iuuu —  
przeciw oligarchji.

Hasłem naszem jest: P-ecz z ołigardijąl 
Niech żyje kahał, jako prawdziwe zastępstwo; 
ludu żydowskiego, wykuwającego w U ftła d t  
warunkach bylu swój lepszy los i 
przyszłość! IV.

Pm  l i i i  u ia  u  tam sie * iiim i ii
W le d c m e ic  o  u w oln ien iu  Forda ok a zu je  s ie  p rzed w czesn ą .

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Detroit, 25 .3. ŻAT. Wiadomość o uniewin

nieniu Forda, która się ukazała w niektórych 
pismach warszawskich (powtórzyło ją rów
nież nasze pismo. — Red.) nie jest zgodna z 
rzeczywistością. Proces Schapiry przeciwko 
Fordowi trwa dalej i skupia uwagę całej arae 
rykańskiej opinji publicznej. Sprawa potrwa 
jeszcze około 4 tygodni. W  toku rozpraw}' obie 
strony składają sensacyjne oświadczenia. Re
daktor organu Forda nazwiskiem Camaron, 
usiłuje odwrócić uwagę od osoby Forda i zwró 
cić odium na siebie. Camaron oświadczył, że 
zarzuty przeciw finansistom żydowskim czy
nił na własną odpowiedzialność, bez wiedzy 
Forda. Oskarżyciel Scliapiro nie pozwala je
dnak na wyeliminowanie osoby Forda z tej

sprawy. W  dłuższem przemówieniu wgkńzał 
on podłoże zaciekłej kampanji antysemickiej, 
która już od dłuższego czasu prowadzona jest 
systematycznie przez Forda i jego współpra
cowników. Schapira wykazał bezpośredni 
udział Forda w kampanji żydożerczej.

Przewodniczący trybunału sędzia RahnUnd 
usiłuje pi zeciwstawić się próbom uczynienia 
z tej sprawy wielkiego procesu żydowskiego, 
lecz niepodobna utrzymać rozpraw sądowych 
w ramach wyłącznie osobistego konfliktu. —  
Z każdym dniem wyłaniają się pewne sprawy, 
które rzucają jaskrawe światło na zorganizo
waną działalność żydożerczą, prov a ł :onę osttt 
tnio w Stanach Zjednoczonych.

T ira rw a B

: w t o p i  M i  t e t ó w
w  W a r s z a w i e  

B em © «sS ra«S <?. h i » r o b O t n y c * i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 25. 3. Sin. W  ciągu upiegłej nocy prze 
prowadzono w W arszawie cały szereg rewizy) u o- 
sób podejifauych o prowadzenie propagandy komu

nistycznej. W ładze śledcze zakwestionowały cały, 
szereg druków, odezw i zapisków. Kilkadziesiąt o*! 
śób zostało aresztowanych. Rewizje te pozostają 
w związku z akcją likwidacyjną organizacji koffiuni 
stycznej, podjętą w ostatnich dniach przez wtadze.

Dziś doszło do ‘poważnych demonstracyj przed n- 
rzędem pracy na placu Dąbrowskiego 1 przed mini
sterstwem pracy. Policja aresztowała kilkanaście 
osób.
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Zamknięcie sesji budżetowej Sejmu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 25. 3. Sin. Wobec pogłosek o ma 
cem dzisiaj nastąpić zamknięciu sesji sejmo 
ej, przeprowadzono na dzisiejszemu posiedze- 
u sejmu w bardzo pospiesznem tempie dy- 
usję nad ustawą o zgromadzeniach. Scjmo- 
i chodziło o to, ażeby ustawę tę za wszeiką 
nę uchwalić jeszcze przed zamknięciem se- 
i. Istotnie uchwalono ją wbrzmieniu komisji. 
W  toku obrad ukazał się na sali wicepre- 
jer Bartel w towarzystwie kilku przedstawi

l i  rządu. Z ław skrajnej lewicy powitano 
burzliwymi okrzykami. Sejm uchwalił je 

ze ratyfikację całego szeregu konwencyj 
■ęcLynarodowych, poczem ukazał się na try 

!e wicepremjer Bartel, który odczytał de- 
et prezydenta o rozwiązaniu budżetowej se- 

ji sejmowej. (Pos. Balin woła: Trepów się 
u kłaniał Marszałek przywołuje posła Ba- 

do porządku).
Po odczytaniu dekretu oświadcza marsza- 

iż dalsza dyskusja jest ju niemożliwa, wo- 
czego zamyka posiedzenie.

Warszawa, 25 3. Sin. Wiadomość o dekrecie 
zamykającym sesję sejmową nadeszła do sej
mu dopiero dziś o godzinie 5-tej. O godzinie 4 
odbyło się posiedzenie rady gabinetowej i do
piero na tern posiedzeniu zadecydowano je
szcze dziś zamknąć sesję sejmową.

W  sejmie krążą sensacyjne fragmenty roz
mów między marszałkiem Piłsudskim a Ra
tajem. Między innemi krążą pogłoski, ze mar
szałek Piłsudski oświadczył, że zwołanie nad
zwyczajnej sesji sejmowej będzie potrzebne 
jescze ze względu na pożyczkę zagraniczną. —  
Wiadomość ta wywołała ogromne poruszenie 
w kuluarach sejmowych. Krążą również pogło 
ski, że eto tego czasu rząd przygotowuje cały 
szereg ustaw, zmierzających do stabilizacji sto 
sunków finansowych, a mianowiecie ustawę o 
podatku majątkowym, o podatku dochodo
wym, ustawę sanacyjną względnie nawet usta 
wę o stabilizacji waluty.

Berlin, 25 3. PAT. Sprawa ewentualnego po- 
!T u b. cesarza WTilhelma do Niemiec stała 
się ponownie aktualną kwestją. „Vossische 
Z łg " ogłasza dziś list pruskiego prezydenta mi 
lustrów Brauna do kanclerza Rzeszy Marxa, w 
którym premjer pruski zwraca uwagę kanele 
zza na konieczność zapobieżenia powrotu W il
helma, który nastąpić może po upływie termi
nu ważności ustawy o ochronie republiki. Pre

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 25. 3. (Sin) Na dzisiejszeiu posiedzeniu 

sejmowej komisji oświatowej rozpatiywano wniosek 
posła Langera (W yzw .) w  sprawie wadliwego postę 
powania władz z przestępcami nieletnimi w więzie
n ia ch  i w  sprawie konieczności progi am owego nau
czania więźniów przez ministerstwo oświaty. Przed 
przystąpieniem do porządku dziennego przewodni
czący poseł Sołtyk (ZLN) uczcił w gorących sło
wach zasługi śp. posłanki Sokolnickiej na polu w y
chowania narodowego. Na znaK ża&ńy przewodni
czący zarządził kilkuminutowa przerwę, poczerń po
seł Langer przedstawił stan przestępczości w  Pol
sce oraz dotychczasową organizację nauczania w 
więzieniach, podkreślając brak współdziałania mini
sterstwa oświaty w tej sprawie. Na ogólną liczbę 
336 wiczień i 3 zakładów w ychow aw czo-popraw 
czych przypada zaledwie 75 nauczycieli. Z ogólnej 
liczby 2S.000 więźniów pobierało naukę tylko 4.000. 
M ówca podkreślił również zaniedbanie w  isształee- 
niu nieletnich przestępców politycznyPr W  ożyw io
nej dyskusji jaka sie następnie wywiazała, ilusirowa 
no niedomagania w kształceniu nieletnich więźniów. 
P o wyjaśnieniach przedstawiciela ministerstwa spra 
wicdliwości i oświaty komisja przyw.li wniosek iia- 
stępującej treści: Bejui w zyw a rząd w szczególuo-

mjer pruski podkreślił, że ustawa powyższa 
obowiązuje tylko do dnia 21 lipca 1927. Po 
nieważ powrót b. cesarza mógłby wywołać po
ważne niepokoje w Niemczech i byłby ze 
względu zarówno zewnętrzne jak i wewnętrz- 
no politycznych niebezpieczny, przeto rząd 
pruski uważa za właściwe przedłużenie usta
wy o ochronie republiki.

ści ministerstwo sprawiedliwości i ministerstwo o- 
światy do ,zajęcia się programowero wychowaniem 
nieletnich, przebywających w więzieniach i sposo
bem nauczania więźniów

Z komisji administracyjnej
Warszawa. 25. 3. (Sin) Sejmowa komisja admi

nistracyjna załatwiła na d z i s ie jó ®  posiedzeniu 
projekt ordynacji w yborczej do rad powiatowych z 
wyjątkiem 4-ch artykułów, które odesłano do spe
cjalnej podkomisji. Podkomisja przedłoży swe wnio 
ski na plenarnem posiedzeniu komisji, które odbę
dzie się jszcze dzisiaj po posiedzeniu sejmu.

H i  o s p ia i io  t a k i e g o  A .  sgm .
z prem ierem  litewskim

Berlin. 25. 3. (T) biuro W olffa dementuje wiado
mość o spotkaniu między łotewskim ministrem spraw 
zagranicznych a premierem litewskim, w  której mle 
li brać udział przedstawiciele Sow ietów  oraz Nie
miec. biuro W olffa oświadcza, że dobrze poinfomo- 
wane czyniki niemieckie nic o podobnem spotkaniu 
nie wiedzą.

Paryż. 25. 3. PAT. Poselstwo litewskie w Paryżu 
podaje, ie  wiadom ość o spotkaniu w  Kibartach 6 
bm. jest pozbawiona wszelkicn podstaw. •

KRONIKA LWOWSKA
(Telefonem od naszego korespondenta)

Pod a k t a  wykotów kalało
Lw ów. 25. 3. (O) Społeczeństwo żydowskie nasza 

go miasta znajduje się obecnie pod znakiem mają
cych się odbyć w yborów  do kahału. Praca przygto 
tow aw cza do w yborów  wre w catej pełni. Dziś roz^ 
lepiono na marach miasta różne obwieszczenia, w 
których w zyw a się ludność do wyrównania zale
głych kwot podatkowych i równocześnie wzywa sit 
podatników, aby skontrolowali, czy  znajdują sie n i' 
listach w yborczych Przypomina 'się wszystkim, fa; 
by bezzwłocznie zapłacili zaległości, najpóźniej do 
dnia 15 kwietnia 1927, jak również, aby do tego ter' 
minu skontrolowali, czy  znajdują się na listach yrfp 
borczych.

Echa śmiertelnego pobicia 
w aresztach miejskich

Jak już donosiliśmy zmarła onegdaj w  tutejszym 
szpitalu 56-Ietnia Marja Kulik wskutek śmiertelnego 
pobicia w  aresztach miejskich „P od  Matką Boską") 
Obecnie dowiadujemy się, że sekcja zwłok wykaza-i 
ła, że Marja Kulik miała połamane 3 żebra i pęknie 
tą czaszkę. Sprawa znajduje się obecnie w  rękach1 
sędziego śledczego, który przesłuchał cały  szereg 
świadków m. in. zarządcę i kluczników aresztów1 
miejskich.

Zbrodniczy zamach na pociąg
Lw ów. 25. 3. (O) Dziś nad ranem nieznani SD raw  

cy napadli na pociąg osobow y na przestrzeni mię
dzy mostem czerniowickim a kulparkowskim, zdą
żającym ze Lw owa do Stanisławowa. Spraw cy ’ 
obrzucili pociąg kamieniami. W  pociągu zostały w y " 
bite wszystkie szyby. W iele osób jest rannych. Spra 
w cy  znikli bez śladu. W  toku dochodzeń ustalono, ż e  
by to planowany napad bandytów, celem zatrzyma
nia pociągu i dokonania rabunku nad pasażerami.

I m d  M i i  a i M ń i  do lodzi
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 25. 3. Sin Dzisiaj późnym wieczorem 
wyjeżdża do Łodzi wicepremier Bartel wraz z człon 
kami rządowej komisji arbitrażowej, która ma w y
dać decyzję, w  sprawie strajku łódzkiego. Jak się 
dowiaduję, komisja ma ustalić 10-procentową pod
wyżkę- dla robotników.

W m i t  oleu t ó i o w n i  w Warszawie
W arszawa. 25. 3. (Sin) W ładze policyjne w  W ar

szawie są na śladach na wielką skalę rozgałęzionej 
szajki handlarzy kokainą. Stwierdzono, że w  wiciu 
restauracjach i lokalach nocnych sprzedawano nieje 
dnokrotnie kokainę.

Chcąc rozw ój kokainizmu zatamować, rozpoczęto 
obserwację i wczoraj przychw ycono już jednego z 
wybitniejszych handlarzy. Znaleziono przy nim, o- 
raz w jego mieszkaniu kilka kilogramów kokainy.

Zatwierdzony wyrok przeciwko 
antysemickiemu redaktorowi
Ham burg, 25. 3 ŻAT. Sąa najw yższy w  Hambur

gu rozpatryw ał w ostatnim czasie apelację zna
nego antysemity T eodora Fritscha, który skazany 
został na 4 m iesiące w iezienia za zniesław ienie 
znanego bankiera żydow skiego Ottona W arburga. 
Jak w iadom o, Fritsch zarzucił W arburgow i, żc 
B o ją c  udział w  konferencji pok ojow ej w  Paryżu 
w  charakterze delegata rządu niem ieckiego, d z ia 
łał na szkodę NLemiec. R ozpraw y sądow e w yka 
7 ały całkow itą bezpodstaw ność tych zarzutów 
Sąd najw yższy zatw ierdził w yrok poprzedniej in 
stancji, który stał się praw om ocny.

Osmysły ie Do sllafig t a i i  ektgeiUw
(Telegram własny „Nowego Dziennika’*)

.iSji-iiucr Tageblatt ’ dow ia 
duje się, że w kom isji ekspertów , która ma w e
dług układu zaw artego między WiU-man- -t 
Marshallem badać m ożliw ości gospodarczego roz 
w oju  Palestyny, udział wezmą następujące oso 
bistości: Sir A lferd  Mund, jako przew odniczący, 
Feliks W arburg, H erbert Samuel i znany am ery
kański znaw ca spraw  rolnych E lw ood  Neab.

— M AKKAUI— W A W E L . W  niedzielę dnia 27 
bm rozegra Makkabi I. zaw ody fotba low e z KS. 
W aw el. Z aw ody te są niejako próbą sił przed 
rozpoczynającem l się w  przyszłym  tygodniu mi
strzostw am i klasy A. Początek o godz. S‘30 popoł

(Telegram własny 
Iied eń  25 3. ŻAT. Z Rumunji telegraficz

nie komunikują: Pułkownik amerykański Am  
Znont, który bawi obecnie w Rumunji, odwie
dził szereg miast Besarabji i Bukowiny i czy
nił staraj, a celem zapoznania się, z sytuacją 
ludności żydowskiej. Pułkownik Ammont czy 
nO to jednak w sposób wysoce niewłaściwy i 
nieudolny, prosząc delegacje żydowskie o pu
bliczne wyjaśnienia i informacje. Delegacje 
(żydowskie zmuszone są dawać bardzo powścią 
jgłiwe odpowiedzi i nie mogą składać należy
tych wyjaśnień w obecności władz. Delegacje 
Żydowskie w niektórych miastach odmówiły 
nawet wogóle odpowiedzi, oświadczając, że je 
dynie deputowani żydowscy w parlamencie ru 
irmńskim upoważnieni są do składania auto
rytatywnych wyjaśnień. Pułkownik Ammont 
odbył konferencję z radcą sądowym Radovici,

„Nowego Dziennika'*}
przewodniczącym trybunału, klóry uniewin
nił Totu. Prasa rumuńska usiłuje wykazać, że 
pułkownik Ammont wysłany został w tajnej 
misji do zbadania sytuacji żydowskiej w Ru-

K R Ó L O W A  
VÓ D  K O L O N L K K H
Z a d a ć  w s z ę d z i e !

munji Rumuńscy mężowie stanu wydali przy 
jęcie na cześć Ammonta, w którem uczestni
czyli również przedstawiciele ludności żydow
skiej.
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C E R I ,
TŁUSZCZ JADALNY

CERES tłuszcz ladalny
św la lo  nadszedł i jest do nabycia we wszystkich
sklepach spożywczych. W naszych fabrykach odbywa się 
stale produkcja  Ceresu pod  osobistym nadzo- 

ra m p . Rabina Slmche Prttnkla ze Skawiny. 
Zaleca się wszystkim spożywanie tego ulubionego tłuszczu 

Gwarantowanie koszerny.

Saturnia — 5. A. — Warszawa

n c s M A  Ś W I Ę T A H D £
polecamy dawno znaną, wyśmienitą

PRAWDZIWA FRANCKA riDS IW 
PRZYMIESZKĘ DO KAWY

w skrzyneczkach i okrągłych pakietach. —  Wyprodukowana jest ona

i t - d k  ‘w w s n e  ' f i  ' * o i  *an y m r t  n w m  w a r a  

-\p m k j 3 D ^ n  ' f i  r n « f i n  n n  u r i m  y n u - w A

Henryka Francka Synowie
Fabryka ś ro d k ó w  kaw ow ych  — S. A . — Skaw lna-K raków

ROZMAITOŚCI. i ( ;J,

Cuda chirurgii
Znany niemiecki chirurg prof. dr. Sauerbruch 

wygłosił niedawno bardzo ciekawy referat o po 
stępach chirurgii w ostatnich czasach, W  całym 
szeregu wypadków można teraz uratować pew 
ne członki ciała w ten sposób, że na miejsce 
amputowanych członków wprowadza się inne 
członki, bez których człowiek o wiele łatwiej 
może się obejść. Brof. Sauerbruch opowiedział 
o dokonanej przez siebie ostatnio operacji, któ
ra jest doprawdy wprost zadziwiającą. Oto nie 
dawno musiał przeprowadzić operację na cho
rym na spuchliznę biodra. W  tym celu musiało 
być amputowane górne udo. Prof. Sauerbruch 
podudzie wyciął i przetransplantował je w  oko

licę górnego uda, a operacja doskonała się uda-' 
ła. Choroba pacjenta była bardzo niebezpiecz* 
na, a!bo\^iem dotychczas amputowano całą no-; 
gę od biodra, chociaż podudzie nie okazywa
ło żadnych symptomów chorobowych. Zagro
żone tylko było górne udo. Prof. Sauerbruch 
wyciął choremu górne udo, pozostawiając tyl
ko jako łącznik wąskie pasmo, a potem dolne 
udo zostało niejtako obrócone o 180 stopni 1 ze 
swoją górną częścią przeniesione w  okolicę; 
biodra. Po krótkim czasie okazało się, że dolne 
udo zrosło się z biodrem, przejmując na siebie 
wszystkie funkcje górnego uda. Brak dolnego 
uda zastąpiono protezą.

Odczyt znakomitego chirurga wywołał w 
świecie lekarskim bardzo żywe poruszenie.

|?| ęb-pieła.te. £ r& y tła - ^Popielate r&ężonte tłFofoo fipl&m
M  cza n ym ż n?zo&am i. o* fpanc. obcasie* (>fpęLnc.óbcctsi&.
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ispćioi M i  i p i n  i n  Oytki
Belgijski Franciszkanin Drieghe ogłosił nieda 

wno w prasie belgijskiej, że udało mu się z pi 
wtne starego franciszkańskiego ,klasztoru w y
dobyć obraz malowany wspólnie przez Ruben- 
sa i van Dycka. Autor powyższej relacji poda 
ie. że postać Chrystusa pochodzi od Rubensa. 
Marja zaś od van Dycka, aniołów wymalował 
uczeń Rubensa Rocca. Artykuł franciszkańskie 
eo zakonnika wywołał w świecie malarskim pc 
^sżechną sensację.

Proces o przekleństwa
W  Budapeszcie miał miejsce iymi dniami 

proces jedyny w swoim rodzaju. Mateusz Sal-

ma, właściciel domu w  Budapeszcie, po znie
sieniu ustawy o ochronie lokatorów, wypowie 
dział lokatorowi Iwanowi Vesterowi mieszka
nie, a następnie w drodze eksmisji wyrugował 
go. Działo się lo dnią 6 marca 1925- W  dniu 
eksmisji rzucił Iwan Vester klątwę na właści
ciela domu, którą sformułował w  ten sposób, 
że za rok właścieiel będzie wykreślony z księ 
gi żyjących. Mateusz Salnia z tej klątwy nie
wiele sobie robił i spokojnie wyrzucił swego 
lokatora. Los jednakowoż chciał, że dnia 6-go 
marca 1326 r., tj. akuralnie za rok Salma 
zmarł nagle na udar serca. Uważano to za urze 
czywistnienie klątwy Vestera. Wdowa po Sal
inie dostała obecnie dnia 6 marca 1927 kartkę 
zawierającą tylko słowa: 6. marca 1925 —  6.

marca 1926, familja Vester. Wdowa uważała 
to za obrazę pamięci zmarłego i wystąpiła na 
drogę sądową. Sąd skazał Iwana ,Vestera m  
karę pieniężną.

Wesoły kącik
ONGIŚ I D ZISIA J

— Jaka jest różnica między ko.sljumem naszej 
prababki Ew y a dzisiejszym  kostjumein Ew y u* 
reducie. '  .

—  Prababka Ew a nosiła liść figow y, a dzisiej
sza Ewa nosi... figę.

SŁODKA
—  Jesteś jak cukier!
— Tak słodka?
—  Nie — rafinow ana 1 ,
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W kalejdoskopie tjrasy
mury na Horyzoncie. —  Czem wojna bylabi dla Polski? —  O autorytet Ligi Narodów. —

ierw szy warunek rozbrojenia. —  Kiedy m y szy  zamieszkają w armatach? —  Ale 
że się mowi o rozbrojeniu. —  Porozumienie handlowe z Niemcami.

i to dobre,

Konflikt włosko-jugosłowiański, sowiecko-an 
'elski, Chiny... O „chmurach1* na horyzoncie 

lityk' międzynarodowej pisze pos. Niedział- 
wski na łamach „Robotnika":

Wojna oznacza dla nas postawienie na jed^ą 
kartę samego istnienia Państwa, nie mówiąc 
już o losach demokracji i socjalizmu. Nikt w Pol 
sce absolutnie nie pragnie zawieruchy.

...I dlatego dziś, w  godzinę powszechnego nie
pokoju, w  godzinę, gdy krwawe widmo zagląda 
do naszych okien, trzeba, by Polska z całą sta
nowczością stanęła jawnie i publicznie po stro
nie praw i w pływ ów  Ligi Narodów, jako jedyne 

i go czynika w  świecie, który tnoże znaleść spo
soby pokojow tgo uregulowania wszelkich zatar 
gów  międzynarodowych.

W  „Nowej Reformie" omawia „Sprawę roz- 
brojei.ia" p. K. Srokowski. Swoje, jak zwykłej 
nader trafne i rozsądne uwagi kończy teifii sło- 
3wy:

Narody do rozbrojenia potrzeba dopltro w y 
chować, potrzeba zmienić w nich zapatrywania, 
2e wojna jest rzeczą równie chwalebną jak korzy 
stną, że każdy naród ma sąsiadów na to tylko, 
aby miał się z kim pobić od czasu do czasu, że 
jedne narody są lepsze a drugie gorsze iid. Jak 
.widzimy, wyrzuceniu i zniszczeniu musiałoby 
ulec co  najmniej ośmdziesiąt procent całego ba
gażu duchowego współczesnych narodów, aby 
spełniony został zasadniczy warunek wszelkie
go rozbrojenia, mianowicie, aby narody przesta
ły  się wzajemnie bać i nienawidzieć. Usuńmy 
ze współżycia narodów tylko te dwa uczucia, a 
reszta zrobi się sama. W  najstraszniejszych ar

matach w ówczas spokojnie zagnieżdżą się my 
szy...

Niestety mówi się o wszystkiem, tylko nie o 
tem właśnie. Dobrze jednak, że sie wogóle mó
wi. W  porównaniu z niedawnym czasem i to już 
stanowi postęp znaczny i niewątpliwy.

O ostatniej mowie Stresemanna w Reichsta
gu oraz o widokach porozumienia handlowego 
polsko-niemieckiego pisze szeroko cała prasa 
obu krajów. „C za s" dość czarno patrzy na „pa
tologiczny nacjonalizm" niemiecki, niemniej jed 
nak uważa, że

nic należy wątpić o możności takiego przynaj
mniej porozumienia, jakie wskazał w swem 
przemówieniu p. Strcscmann. Przeciwnie — mo
żna mieć nadzieję —  że w obec przewagi ekono
micznych walorów nad politycznemi —  traktat 
handlowy odejmie wybujałośr.iom nacjonalisty
cznym, możliwość wywołania nowej międzyna
rodowej katastrofy.

„G los Narodu":
Niemcy są zgodni w żądaniu zmiany granic 

z Polską, równocześnie jednak , dochodzą do 
przekonania, że na teraz jest <o jeszcze niemo
żliwe do przeprowadzenia, że natomiast nawią
zanie normalnych gospodarczych związków z 
Polską jest dla nich koniecznością.

(b)

S Ł U C H A W K I  „ N O R A
NAJBARDZIEJ LUBIANE |

niulnego mistrza. Prelegentem  będzie prof. Dff 
Józe* Reiss, w ykonaw cą zaś program u św ietn ) 
K wartet Drezdeński.

M KUJ A MARCO, świetna skrzypaczka, którtl 
zagranicą zyskała sobie sw oją grą uznanie prasg 
i publiczności, w ystąp, w  K rakow ie poraź pierw  
szy w  niedzielę, 27. bur. w  Starym Tcatize.

—  W Y C IE C ZK A  DO CH RZANOW A I  SZC ZA , 
KOW EJ. Sekcja przem ysłow a Żyd. Akad. K o ła  
M iłośników  K rajoznaw stw a w  K rakow ie urządza

I w e wtorek on. 29 bm. w ycieczkę do C b ,zanow a I  
! Szczakowej. W  Chrzanowie zw iedzi się jedyną WSzczakowej. W  Chrzanowie zw iedzi się jedyną 
5 Polsce fabrykę lokom otyw , w  Szczakow ej Mało- 

polską Hutę Szkła. Zgłoszenia przyjm uje codzien
nie od godziny .‘i— 1 p. H. F rom ow iez przy  ul. Ko- 
letek 4, II. p. do poniedziałku 28 bm. w łącznie. 
ZLiórka przed dw orcem  głów nym  w e w torek  • 
godz. 6‘30 l-ano.

W e wczorajszej rubryce „W  kalejdoskopie prasy" 
miafo pierwsze zdanie brzmieć: „C zas" wyraża
wielkie zadowolenie (a nie — jak mylnie wydruko
wano — niezadowolenie) z powodu odłożenia przez 

ów irząd w yborów  samorządowych".

ta. Dl. t a  i w illiiE  M i  i t t t i  i i  Dii*. D i.
Zuana jest odpowiedź posła dr a Thona na 

pytanie, dlaczego udział chrześcijan w krytyce 
Biblji jest znacznie większy, niż Żydów: „Syn, 
chociażby był najlepszym lekarzem, nie może 
jDę podjąć operacji na ciele swej matki". Slo- 
!*a  te przypominają się obecnie w związku z 
dyskusją w sprawie powołania do życia kate
dry Biblji na Uniwersytecie Hebrajskim: W
„itacefirze" omawia poseł dr Thon ów pro
blem, zaznaczając, że osobiście odnosi się z pe 
,wnym sceptycyzmem do l. zw. krytyki biblij
nej, lecz nie chce na podstawie subjektywne- 
go odczucia sądzić o znaczeniu i naukowej tre
ści kry tycznych badań Biblji. Zaznacza przy- 
tem, że nie ma prawa oceniać krytyki Biblji 
z jej naukowej strony. Przechodząc atoli do 
problemu stworzenia w Instytucie judaistycz
nym katedry Biblji, stawia poseł Thon nastę
pujące pytania: „Czy w instytucie judaistycz
nym obowiązuje przyjęta reguła we wszyst
kich instytucjach świata co do wolności nau
ki, czy też chcemy być i tu wyjątkiem? Czy 
tworzymy i budujemy uniwersytet dla bada
nia naukowego, jak to czynią narody kultu
ralne, czy też uniwersytet nasz ma być czemś

w rodzaju uniwersyletów katolickich, znajdu
jących się w różnych ki aj ar li o stałej, z góry 
ustalonej tendencji?"

Autor przypomina, że na posiedzeniu kura 
torjum Uniwersytetu Hebrajskiego w Paryżu 
przedstawił s>vój pogląd na problem wprowa
dzenia krytyki biblijnej na Uniwersytecie He
brajskim. Zdaniem posła Thona, w krytyce 
tej musi się brać pod uwagę tradycję żydow
ską. Dla nas krytyka ta nie jest analizą, w kie 
runku burzenia, lecz badaniem dla zrozumie
nia skarbców naszej literatury. Bibłja jest te
stamentem naszych przodków, a spadkobierca 
rozumie testament swych przodków, jeśli na
wet i tu i ówdzie są niejasne i nieczytelne pe
wne punkty. Slow em: krytyka nasza musi
stać* na stanowisku, że krytykuje coś żywego, 
a nie martwego. Wychodząc z takiego stanowi 
ska, uchwalono powierzyć katedrę Biblji prof. 
Perlesowi, który posiada wszystkie zalety, od ■ 
powiadające powyższemu założeniu. Jeśli więc 
lak ostrożny i konserwatywny badacz budzi 
sprzeciw, to zaprawdę niewiadomo, dokąd na
leży kroczyć...

JU Ż W  X IX .. STULECIU odkryto w ybitne w ła 
ściw ości czerw onego w ina „H ygea P erle " dla nie- 
dokrw istych, a w spółczesne pow agi lekarskie p o 
lecają j'e w  wypadkach anemji, biegunki' i zabu-* 
rzeń żołądkow ych. 578
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REPERTUARY TEATRÓ W  KRAKOW SKICb
K RAK O W SK I T E A T R  ŻYD O W SK I (Bocheńska 7)

(pocz. o  godz. 8 wiecz.),
Sobota: „R ew ja  Purim ow a".
N iedziela: „R ew ja  p*iiim ow a“

TEA TR MTEJSKI IM J SŁOW ACKIEGO
Sobota: „P otęga reklam y" (prem jera) now ość. 
Niedziela: pop. „W ieczn ie m łody"; w iecz. „P o 

tęga reklamy'*

T E A TR  PO P U LA R N Y  NOWOŚCI
Sobota: godz. 5-ta „T om cio  Paluch".
Niedziela: godz. 4-ta „T om cio  Paluch".

RE PE R TU A R  K INOTEATRÓW
W A R S Z A W A ; „D ziew czę z p ó łn ocy" (Norman 

K trry  i Liliana Day).
B A G A T E L A : „ż y w a  m aska" (K onrad Veidt i 

Agnes Esterhazy).
NOWOŚCI: „Skom prom itow ana mężatka" i ko- 

medj‘a „B rzdąc jako pilot".
PROMIEŃ: „Gorączka złota" (Chaiiie Chaplin). 
R E D U TA: „K ról uw odzicie li" i „Jak zdobywa 

się kobiety"
U CIECH A: „H rabina z T esasu".
SZTU K A: „Skrzypek z Florencji*".

M  pracuje i l w y  U t a i  M M

Ze sceny i estrady
—  Z  KRAKOW SKIEGO TEA TRU  ŻYD O W SK IE 

GO. Z pow odu niebyw ałego pow odzenia rew ji pu- 
rzoną będzie pow yższa atrakcyjna rew ja ze szla- 
gi.eiem: „Z ła ta  przed sądem" (Rabinka dolarów ), 
r im ow ej i stale przepełnionej w idow ni, dziś w  
sobotę 26 i ju tro w ieczorem  w  niedzielę 27, pow tó- 
kom iczną operetką ze śpiewam i i tańcami, pióra 
K orona i Freunda. H um orystyczna ta parodja 
przeżyć erotycznych bohaterki dnia, w yw ołu je  ży 
w io łow ą  w esołość i nieustanne oklaski w idow ni. 
Barwna rew ja uzyska nadto prócz dotychczaso
w ych  efektownych num erów, jeszcze dalsze uzu
pełnienie postaci dow cipnej jednoaktów ki „W  rok 
po ślubie u pp. T u rków ", w  wykonaniu samycIT 
It a łżonków  i zaopatrzone w  piosenki i tance aktu
alna ścinka Korena pt. „U goda". Z pow odu na
tłoku przy kasie w ieczornej, wskazanem jest zao
patrzyć się w  bilety w  przedsprzedaży u F-m y 
Fischhab, ul. Grodzka 46.

—  Z  TEA TRU  IM. J  SŁOW ACKIEGO Dziś 
pren jera  głośnej farsy  Coouer-HacketCa „P otęga 
Mkalmy", która grana przez trzv lata z rzędu

w  leatracn am erykańskich, zdobyła obecnie ten- 
saiu rekord śmiechu na starym kontynencie. „P o 
tęga reklam y" pow tórzona będzie jutro w niedzie
lę, w e w torek i w e środę.

—  T E A TR  PO P U LA R N Y  NOWOŚCI. P o  przer
w ie, spow odow ane jw yjazdem  operetki, teatr N o
wi ści w ystaw ia  dziś w  sobotę o godz 5-tej i w  nie 
dzielę o godz. 4-tej pop. niezw ykle atrakcyjną ba
jt czsę nie tylko dla dzieci, ale i dla starszych 
pt. „T om cio Paluch" po cenach tańszych niż k i
nowe. Po pow rocie  personalu grana będzie stale 
atrakcyjna operetka „N itouche" i opertka W alte
ra Brannyego (kom pozytora „N ajpiękniejszej z ko 
biet") pt. „M essalinetta".

—  CIESZCIE się D ZIE CI! Najm łodsza na sw ie- 
cie aktorka, recytatorka i tancerka Ninka W iliń 
ska przyjeżdża do K rakow a na dwa w ystępy 
w raz ze znakomitym bajkopisarzem  Benedyktem 
Hertzem i świetną artystką scen w arszaw skich  
W andą Tatarkicw iczówuą. Przedstawienia odbę
dą się w  teatrze Bagatela.

U R OCZYSTY W IE CZÓ R BEETH OVEN A odbę
dzie się w  K rakow ie w  Starym Teatrze dziś, w  so 
botę, 2C bm. tj. w dniu setne < rocznicy śmierci ge-

, - rager Tageblatt" ogłasza w yw iad  z pro! 
Einsteinem na temat jego  tw órczości i sposobu my 
śienia. P rof. Einstein pow iedział, że gdy go zainte
resuje jaki problemat, w ów czas traci oa  spokuj i 
nie może w cale pracow ać, chodzi dniem i nocą 
po sw oim  pokoju, spaceruje w  ogrodzie, śpi za to
piony w  sw oich  myślach, pali, m arzy i rozm yśla, 
^otem następują tygodnie, w  ciągu których po
św ięca się ca łkow icie  pracy. Udaje się w ów czas 
na spcczynek o godz. 11-ej i w sta je o godz. 8 ej 
gdyż potrzebny mu jest dłuższy odpoczynek.

W  tow arzystw ie prof. Einstein, spędza czas bar
dzo rzadko, niechętnie udaje się na różne przyję
cia, poniew aż nudzi go  to. P ali niestety dużo, 
chociaż w ie, że tytoń szkod liw y jest dla pamięcL 
Lecz z tego powodu nie pije też L ap cjów  w ysk o
kom ych.

W ielki m yślieiel i matematyk jest rów nież m iło
śnikiem sztuki i  literatury. Uważa D ostojew skie
go i Cerwantesa za najw iększych pow ieściopisa- 
rzy  „B racia  K aram azow "' i „D on K iszot" są zd a 
niem prof. Einsteina najlepezemi pow ieściam i w 
cał< j literaturze św iatow ej. P rof. Einstein gra co- 
dziernie na skrzypcach. Gdy pani p rofesorow a  za
uważa, że mąż je j jest w ielkim  w irtuozem  i niło- 
ŚLifiem „tu k i, w qgóle, prof. Einstein oświadcza, 
je  jest miłośnikiem architt ktury. Dalej prof. Ein
stein zaznacza, że nie jest rew olucjon istą  ani w 
rance ani w  polityce. Przeciw nie, bardzo chętnie 
z .-ftcsu je dobre i pożyteczne elementy starych teo- 
ryj. Nie jest on ani socja listą ani komunistą, lecz 
szczerym , praw dziw ym  dem okratą z przekonania. 
Ż yv  5 w ielką sympatję dla życzeń robotników , 
lecz legika nie pozw ala mu iść za ideałam i robo- 
tniczemi.

Z okazji za czyn  p. Lonl Jakubowiczówny z Wa
dowic z p. Drem M. Fischlerem ze Żnńgrodt składa 
serdeczne życzenia Kehćwna Sala.
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W setną rocznicę śmierci Beethovena
(1827 -  26 marca —  1927.)

Dziś pod wieczór mija sto lat od chwili, 
kiedy duch Beelhovena wśród szalonego roz
pętania żywiołów natury uleciał na skrzy
dłach anioła śmierci do nieśmiertelności. Fan 
tazja luazka widziała w dziwnym tym zbiegu 
zakończenia życia olbrzymiego Tytana muzy
ki ze straszliwą burzą nielylko dowód ścisłe
go powiązania z naturą tego drogiego życia 
i łaski darów Jego bytowania na ziemi dla 
fcalej ludzkości, lecz także symbol i treść Je- 
g »  twórczości; laki potężny duch mógł tylko 
przy zwichnięciu równowagi sił niebieskich 
opuścić swą cielesną powłokę, gdyż rozerwą- 
tue łączności tej duszy z ciałem było elemen- 
tarnem zjawiskiem, którego skutki fizyczne 
musiały się ujawnić również w świecie zew
nętrznym. Wzniosłe piękno tej przenośni, któ 
rego urokowi trudno się oprzeć, jest też głę- 
bouo uzasadnione w  charakterze Mistrza, Je
go życiu i zasadniczej linji Jego twórczości.

Znacie z portretów tę głowę z rozwichrzoną

Dom na przedmieściu wiedeńskiem, w Dóblingu, 
gdzie Beethoven skomponował Eroikę.

czarną czupryną jowiszową, z błędnym w za
światy utkwionym wzrokiem i bardem zacię
ciem ust? To zewnętrzna oznaka burzy i gro
mów nieokiełzanej Jego natury, która często 
wybuchała gorącym strumieniem nieposkro
mionych afektów. Znacie dwa pierwsze takty 
piątej symfenji? To motto całej ideowyści Je
go muzyki, która rozprawia się z Przeznacze
niem, dobija się do wrót Wieczności i żąda 
odpowiedzi. Toteż zasadniczą nutą twórczości 
Beelhovena jest heroizm idący z huragano
wym impetem na zdobycie wolności, pa wy
swobodzenie i wyzwolenie, a archi tektoniką 
.lego największych arcydzieł opiera się na opty 
mistycznym światopoglądzie osiągnięcia tycb 
ideałów głosząc zwycięstwo, w tych zaś dzie
łach, gdzie nastrój ten nie zdoła się przedrzeć 
przechodzi raczej w bunt i protest, a rzadko 
tylko w rezygnację lub melancholję jako za 
kończenie, i lembardzięj uwypukla rozpętanie 
żywiołów. Rzeczywiście też burza była tym e- 
lemenlem, z którym dusza Jego była najbar
dziej zbratana.

Z perspektywy historycznej ustalono już p- 
statecznie, że Bęcthoven pod względem formy 
muzycznej nie był rewolucjonistą. W  stosun
ku do swych poprzedników niczego nie zbu
rzył ani nie zmienił, tylko rozbudował i do
prowadził do bezwzględnej doskonałości. Od
nośnie jednak do treści różni się od nich zasa
dniczo tem, żę w centrum postawił swe wła
sne ja, swoje bóle i radości, namiętności i tę
sknotę, szczęście i zawód i aczkolwiek począt
kowo przemawia językiem Haydna i Mozarta, 
to jednak już wtedy subjektywny moment ten 
wysuwa się na pierwszy plan. Współcześni 
.ego nłe uświadamiali sobie, widzieli tylko Iru 
iniejszą fakturę, dłuższy oddech, śmielsze

połączenia I silniejsze akcenty nie odczuli na- j Koma;n Rolland O BeetllOYeilfc 
lomiast nowości treser i sersie osobistego zaŁar
wienia tej muzyki. Ta ostatnia jej właściwość

i/';
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wyniosła ją też niewątpliwie na najwyższy 
piedestał, przyznawany jej bezwzględnie przez 
rozmaite, przeciwne sobie kierunki muzyczne; 
romantycy, neoromanlycy, moderniści zgodnie 
uznają prymat Beethovena, który w swej ge
nialnej uniwersalności każdemu kierunkowd 
coś daje ze swego bogactwa i choć przez tych 
stó lat muzyka się olbrzymio rozwinęła, nie 
zdołała przecież co do piękna i głębi treści 
przezwyciężyć, a nawet doścignąć Beethovena.

Dlatego też cały świat cywilizowany, obcho
dzi dziś z głęboką pokorą i uwielbieniem uro
czyście rocznicę Jego śmierci, czcząc w Nim  
jeden z najpotężniejszych filarów naszej kul
tury, którego pamięć pozostanie święta —  po 
wszystkie czasy, Di Henryk Apte

Z myśli Beetkovena
Nie uznaję innego znamiena wyższości, jak 

tylko dobroć.
• * '  •

Pod wpływem muzyki powinien tryskać o-*
gień z ducha ludzi.

* • *
Muzyka jest objawieniem wyższem nad mą

drość i filozofię.
• *  *

Niema nic piękniejszego nad możność zbliże- 
na się do bóstwa i nad możność zesłania lu
dziom jego promieni.

* *  *

Dlaczego piszę? Muszę zrzucić z serca, co 
mam w sercu i dlaiego piszę.

* * *
Wolność i postęp są w sztuce celem, p o d o b 

nie, jak sa celem w calem życiu. Jeśli nie je
steśmy tak solidni, jak dawni mistrze, wyrafi
nowaniu cywilizacji zawdzięczamy, że rozsze
rzyliśmy rzecz niejedną,

* * *
...Chcę, abyście widzieli mnie tyle szczęśli

wym, ile sądzono mi jest być nim na ziemi, —  
nie ch cę , abyście widzieli mnie w nieszczęściu, 
Nie, tego znieść bym nie mógł! Schwycę dolę 
za paszczę. Nie zegnie mnie ona do cna. —  O, 
żyć życie potysiąckrotnie, jakież to pięknel —  
Spokój — nie dla mnie, nie, czuję to, nie dla 
mnie już jest życie spokojne.

♦ * •
Wśród dawnych mistrzów tylko Haendel Nie 

miec i Sębasljan Bach byli genjalni,
* * f*

Calem seręęm kocham wyżynną i, wielką 
sztukę Sebastjana Bacha, tego praojca harmo
nii.

• * * /

Byłem zawsze jednym z największych wiel
bicieli Mozarta i pozostanę nim do ostatniego 
tchnienia.

...Na czele tego bohaterskiego legjpnł. 
(ludzi .wielkich i cierpiących) niechaj sta
nie silny i czysty Beethoven. Sam w śród1 
cierpień swoich, pragnął, aby inni, nieszczęśni) 
w  przykładzie jego życia znaleźli podporę, »,ar 
by pocieszył się nieszczęśliwy, spotykając róś 
wnłe nieszczęśliwego, który, mimu wszystkich 
przeszkód fizycznych, uczynił cokolwiek byM . 
w jego mocy, by stać się człowiekiem, miana 
tego godnym". Gdy po latach walk i wysiłków; 
nadludzkich udaje mu się nareszcie pokonać attf 
kę i spełnić zadanie życia, jakiem wedługfsłÓWJ 
jego było skrzepienie biednej ludzKości odro- 
biną męstwa, przyjacielowi, wzywającemu, 
Boga, odpowiada ten Prometeusz-zwyćięzca; 
„Człowieku, własną się wspomóż siłą!"

Niech wpłynie w nas dumne jego słowu. Zm  
jego przykładem starajmy się ożywić wiar* 
ludzką w życie i w człowieka. ^

Grobowiec Bcetborena na wiedeńskim 
friedhof.

Program stacyj radjofonfcznydb
r Dzień poświęcony BecthorenowL 

Sobota, 26 marca.
Kraków. (422 m) 11-ta rano: Retransmisja z Wtee 

dnia. —  Uroczysty obchód z okazji stulecia Śmierct 
Beethovena. 1) Kantata na śm.erć ces. Józefa II. 
Przemówienia, 3) Fantazja na fortepian, clióry i obi 
kiestra 17.15— 18.40: Transmisja koncertu popołudi 
niowego z W arszaw y 18.40— 19: Rozmaitości; 19—* 
19.25: Odczyt pod tyt. „W ażniejsze znamiona wspót 
czesnej powieści francuskiej", wygi. Dr. M. Brahmer* 
19.30— 19.55: Odczyt pod tyt. „Przegląd polityki sa 
granicznej ubiegłego tygodnia", w ygi. J. A. Reguła; 
20—20.30: Przerwa, ewentualnie komunikaty; o4 
20.30: Transmisja koncertu symfonicznego z  W ar;:”*  
wy.

Warszawa (1111 m) 11-ta rano: Retransmisja %
Wiednia. Uroczysty obchód z okazji stulecia śmierci 
Beethovena. 15.00—15.25: Komunikaty: gospodarczy, 
i m eteorologiczny; 16.45— 17.10: Odczyt pt. „Jak PQ» 
wstaje ikanina"; 17.15— 18.40: Koncert popoiednio* 
w y; 18.40— 19.00: Rozmaitości; 19.00-49.25: O dczyt 
p.t. T w órczość Adama Mickiewicza; 19.45— 20.10; 
Pogawędka z działu „Radjokronika"; 20.10—20.30; 
Odczyt pt. „Kilka myśli o Bccthovcnic“ ; 20.30: Kon
cert bi mfoniczny, poświecony twórczości Becthoyę 
na w 100-uą rocznice zgonu; 22.00: Sygnał czasu. Kq 
munikaty. 22.30: Transmisja muzyki tanecznej z ciii 
kieruj „Gastronomia".

Wiedeń. (517.2,577 m) 11-ta rano; Akadcmja ku 
czci Beethovena; 20.15: W ieczór Beethovena. —  Nat 
stępnie: Koncert wiedeńskiej jazzorkiestry.

Berlin. (483.9,566 m) 11.30- Akademia ku czci Betw 
thovena; 17— 18: Koncert; 10130: Transmisja z  Opery 
„Fidelio"-Beethovena; 22.30—24.30: Muzyką tanoca* 
na.

Londyn (361,4 m) 19.15: Sonaty Beethovena; 20-w 
22.15: Koncert Beethovenowski; 22,30: Jazzbaod*



Kobieta żydowska a Palestyna
C^ytaftiy w  ostatnich dziennikach, że między tu- 

imi, którzy tego roku zjechali do Palestyny, 
y b y ła  rów nież i delegacja am erykańsko- żydo- 

! ‘ j  organizacji kobiet „Hadassa**. D elegacja ta 
yjechała do Palestynj% by na m iejscu przeko- 
■się o działalności utrzym yw anych przez „H a- 

a rozsianych po całym  kraju instytucyj 
"-Zych. Nie jest to przypadek, że m ający po- 

W Jerozolim ie „P a ła c  Z d row ia ", ufundowa- 
kw otą  50,OW f. szt. przez N. Straussa, ma ró  

: * ?  przejść w zarząd „H adassy". W  związku z 
n osow a  się  tyłek rotnie rozw ażane a przecież 

ie w yjaśnione pytanie; w  jakim  kierunku 
sć praca żydowskiej kobiety w stosunku

5 (MoBeE cfiodzi o w spółp racę kobiety w  dziele o i -  
j; Palestyny to zdaje się, że nasze siostry 

Hbneryce utrafiły w sedno rzeczy, obiera jąc 
Jctwo za głów n y  przedm iot sw ej troski. 

"• Palestyna jest krajem  od w iek ów  pod 
sanitarnym zaniedbanym. Jakkolw iek 

i  kiunatycziie Palestyny są pod wielu 
B.ędaoni znakomite, to jednak brak w ody  do pi- 

łaeosuszone bagniska, ciężka praca, złe w a- 
mieszkaniowe, sąsiedztw o A rab ów  żyjących 

pi^Btitywuych w arunkach sanitarnych, —  
W lp slk o  to czj ni organizm  mniej odpornym  na 
■ttne choroby. A do odbudow y kraju trzeba prze- 

stkiem ludzi zdrow ych. Rząd palestyński 
robi praw ie  nic w tym kierunku, w zględnie 

— Z mało. Gminy żydow skie w  Palestynie są 
tfktgie. Toteż z w dzięcznością pow ierzono troskę 

ie  społeczeństw a żydow skiego w  Palesty 
„Badassie". Utrzym ywane przez „H adasse" 

taepitałe z 3bu łóżkam i, liczne stacje *pieki nad 
niem ow lętam i, am bulatorja, apteki w  każde.i miej- 
team ości, gdzie Żydzi się znajdują, instytucje ra- 

tysiące istnień ludzkich od chorób  i  śm ierci 
łhwhwlL j,'.t najlepiej o  tern, w  jakim stopniu w yw ią - 

się Ż ydów ki am erykańskie z przyjętego na 
M ę OMuama.

Skonunie się, że praca kobiety żydow sk iej dla 
H rtestyny by łaby  jednostronną i połow iczną, gdy- 

-się ograniczała jedynie do trosk i o  zdroW ie fi- 
ifepczne społeczeństw a żydow skiego. W szak odbu
dow a kraju  zależna jest od przyw rócenia jeg o  
maeszkańcom jednolitej kultury. W praw dzie zada- 
m n  to  ma spełnić szkoła. Ona winna zatrzeć r o 
ln ic e  językow e, różnice w  sposobie myślenia, w  
|p£*dyc jach, obyczajach, ona powinna uchylić te 
JKzeszkody, które m iędzy pojedynczym i odłamami 
ftgnduatwa stw orzyła  djaspora. Kto jednak zna sto
sunek żydow sk iego domu do żydow skiej szkoły, 

w ie, jak syzy fow ą jest często praca nauczy- 
jkżeia w obec atm osfery panującej w  domu, p rzew a- 
lx óe  zgo ła  odmiennej od nastroju w  szkole, kto 
iKfżje' sofcie spraw ę z tego. że 90 procent matek nie. 
Cdoluych jest i n ieprzygotow anych do w ychow ania 
•ttzieci, ten z pew nością zrozumie, że i w  Palesty
nie, poflobnie jak i  w  golusie należy pracę w ycho- 
wrrwcza rozpocząć od podstaw. Zrozum iały to ko- 
Uety. żydow skie  z Anglji, Niemiec, Palestyny. Za 
lcfi. poparciem  materjalnem, z ich in icjatyw y po
w sta ły  liczne żłóbki, freblów ki, ogródki, insty
tucje,. niezbędne dla uzupełnienia szkolnictw a niż- 

g o  i w yższego w  Palestynie utrzym yw anego 
(  W ielkim  w ysiłk iem  przez Organizację Sjonisly- 
ezną. K to zaś choćby tylko trzy tygodnie pesacho- 
.wego sezonu turystycznego spędził w  Palestynie, 
ten. m ógł zauw ażyć, jak silnem jest oddziaływ ań *e 
Jedhiol itego św iadom ego w ychow ania na dziecko 
żydow skie.

'Atoli jest jeszcze inne, bardzo w dzięczne póle 
p iw cy  dla kobiety żydow skiej w  związku z odbu
d ow ą  Palestyny. D o kraju przyjeżdża rocznie ty
siące chalucot, dziewcząt w yrw anych  często z c ie 
k łeg o  ogniska dom ow ego i rzuconych na tw ardy 
grUnt palestyńskiej rzeczyw istości. Praca Dowieift 
ba io li , na kwiszu, to już nie ow a mmej lub w ię- 
te j  pow ażnie traktowana zabaw a w  kółka, kursa, 
og ród k i i fermy. T o  już nie sport upraw iany w  
nadobow iązkow ych  godzinach, to już nie flirt z i- 
deą i  ideałem. P raca w  Palestynie to  rzeczyw isty 
egzam in, przy  którym  człow iek  nieodpow iednio 
p izyg otow an y  „sp a lić" się może na całe życie. Być 
palestyńską robotnicą, to znaczy slnnąć do szarej 
znojnej, często pełnej rozczarow ania w alki o  chleb 
codzienny. Szczęśliw e są też chalucot, które przez 
przypadek, łub na skutek znajom ości w chodzą do 
gotow ych  gospodarstw  kw ucow ych. W praw dzie i 
tu  trzeba ciężko pracow ać, a czasem  niedojeść, 
krwucn jednakże zastępuje matkę, siostrę, braci, 
a ff chw ilach  duchow ego czy też ekonom icznego 
przesilenia służy za ostoję. W iększość jednak dzie
w cząt przyjeżdża do Palestyny bez organ izacyj
nego związku z hwucą i dzieli los pioniera, budu* 
jL

ją cego w  pocie czoła  m osty dla przyszłych, szczę
śliw szych pokoleń. Losem  tym jest praca prz\ 
tłuczeniu kamieni na kwiszu, obsługa po domach 
prywatnych, konkurencja z .A rab am i przy zbiorze 
pom arańcz lub ścinaniu w inogron, sypianie w  b a 
rakach, w ędrów ka za pracą z k o lon ji do miasta i 
naodw rót. Nic w ięc dziwnego, że pracująca w  
Palestynie kobieta organizuje się. O rganizacja da
je bow iem  nietylko siłę, ale —  jak w  tym w ypad
ku —  surogat rodziny i domu. P ow stają  w ięc o- 
itatnio now e form y kolektyw nego w spółżycia. 
Pow stają „Lw ucot poalot'*, zrzeszenia liczące 20— 
50 kobiet trudniących się ogrodnictw em  i w arzy- 
w rictw eui. Że zaś te kwuce potrafią się i  bez męż
czyzn rządze, dow odzi fakt, że istniejące w  T eł 
A w iw ie  dw ie kw ucot poalot już p ierw szy  rok sw e 
go gospodarstw a zakończyły  bez deficytu.

By jednak tego rodzriu  samodzielne gospodar
cze csiedla kobiece pow staw ały  i m ogły  się ostać 
w  ciężkich warunkach kraju, które się buduje, na 
to potrzeba pieniędzy. Baraki, w oda, nasiona, sa
dzonki, narzędzia, —  w szystko to kosztuje. Czyż 
może być w obec tego wdzięczniejsze pole pracy 
dla żydow skiej kobiety w  golusie nad przygoto
wanie „ogn isk  dom owych dla sióstr, któi ę do-

Rzym (ŻA T ) Dr Umberto Zanoti Rianco, 
jeden z najwybitniejszych działaczy społecz
nych włoskich w dziedzinie wychowania dzie
ci, spędził ostalnio kilka tygodm w Palestynie, 
gdzie odwiedził również kolon je żydowskie. Dr 
Zanoti Bianco przeprowadził w Palestynie 
idokładną ankietę dotyczącą stanu ochronek 
dla dzieci i opieki hygienicznu sanParnej nad 
dziećmi oraz wartości pedagogicznej szkól pa
lestyńskich.

„Udało mi się“ , powiedział Dr P.ianco' „u- 
tworzyć w Jerozolimie zjednoczony komitet o- 
pieki nad dziećmi, do którego wchodzę przed
stawiciele wszystkich religij i narodowości, 
zamieszkujących Palestynę. Przewodniczącą 
komitetu jest małżonka pułk Symes‘a, sekre
tarza rządu palestyńskiego. Wspólna praca 
przedstawicieli wszystkich odłamów ludności 
palestyńskiej osiągnie niewątpliwie bardzo do

brow oln ie  slanęly w pierw szych szeregach i, n t 
oglądając się na ofiary , walczą na froncie?

Lecz nietylko pieniędzy w yczekują nasze sior 
slry, znajdujące się na wysuniętym posterunku 
Dla podtrzymania ich duchow ych sil, ich energ jl 
w iary, ofiarności i entuzjazmu potrzebna je »  
św iadom ość, że w i azie nagiej potrzeby liczyć m o 

'gą  na pom oc „Hinterlandu". A kto przeżył wojn^ 
św iatow ą, wie. że podczas w ojny  praca „Hintei- 
landu" narówni w aży z ofenzyw ą szturm ow ycłl 
kclumn. 1 tu w łaśnie otw iera się szerokie poU 
działania dla żydow skiej kobiety w  Polsce. Zy 
dów ki w  Am eryce, Anglji, Niemczech, w  części luk 
w  całości, dług sw ój w obec Ludującej się Palestjj, 
ny spłacają. Gdzież są jednak nasze siostry  z  Pok 
ski, z tego w łaśnie kraju, który  najw iększym  k o *  
tyngentem zasila Palestynę? Czy nie czas, b y  i  O" 
r»e obudziły się z letargu, by  i one zabrały  się *  
r.ergicznie do pracy i  sw oją  przynależność nara 
dow ą zam anifestow ały czynem ?

Z drugiej jednak strony trudno sobie w yobraziły 
by jakakolw iek praca, czy  to w  dziedzinie naro
dow o społecznej, czy to filantropijnej pomyślnym 
uwieńczona była skutkiem, jeżeli w ykonuje się j4  
d oiy w czo , bez planu, luzem, bez organizacji. Dla-< 
tego też spoista, św iadom a celu, aktywna organi
zacja kobiet żydow skich  w  golusie jest rów n ie*
jednym z głów nych  w arunków  skutecznej pracy, 
dla Palestyny. „

Regina Zim m erm anow -
-oSO i

Wspólna akcja ludności palestyńskiej
nad ochroną dziecka

Do Londynu nadszedł telegram, donoszący 
że w dniu 1 kwietnia przybywa prof, W eiz- 
mann z Ameryki do Londynu, Razem z prof. 
Weizmannem przybywa Louis Lipski. Na 6 
kwietnia zostanie zwołane nadzwyczajne ze
branie Egzekutywy sjonistycznej celem roz- 
patizenia szeregu pilnych spraw, m. in. tak
że sprawy pomocy dla złagodzenia bezrobo
cia w Palestynie. Posiedzeniu temu przypisuje 
się wielkie znaczenie. Oprócz prof. W eizman- 
na i Louis Lipskiego oraz członków Egzeku- 
tywy, przebywających w Londynie, przybędą 
na posiedzenie Egzekutywy z Palestyny Dr 
Hantke, Sprinzak i Diesenhof, którzy pozo
staną w Londynie aż do posiedzenia Komitetu 
Akcyjnego.

w  P a lestyn ie !
Jerozolima (ŻA T ). Na konferencji z przed

stawicielami prasy kierownik departamentu
o§o-

ZGON D ZIA Ł A C Z K I ŻYD O W SK IEJ W  AM E
RYCE. W  N ow ym  Jorku zm arła nagle podczas 
podróży propagandow ej na rzecz zw iązku kobiet 
żydow skich  „H adassa" p. Berta Gugenheimer, zna
na działaczka i filantropka żydow ska. Przed r o 
kiem bp. Berta Gugenheimer o fia row ała  50.000 do 
la rów  na budow ę p laców  i Ogródków  dla dzieci 
w  Palestynie. N agły  zgon znanej działaczki w y 
w o ła ł szczery żal wśród społeczeństwa żydow
skiego.

datnie rezultaty dla sprawy opieki nad dzie
ćmi, jak również dla współżycia Żydów z in- 
nemi grupam' narodowościowemi Palestyny‘(

Dr Bianco wyraził też swój podziw dla ó- 
fiarności i zamiłowania do pracy, jaką w y
kazują nauczyciele w kolonjaeh żydowskich. 
Naogół daje się tam odczuwać brak odpowie
dnio przygotowanego, wyszkolonego pei sonalu 
nauczycielskiego.

„O ile jakieś nieprzewidziane komplikacjo 
na Wschodzie nie zakłócą normalnego roz
woju kolonizacji żydowskiej w Palestynie**, 
zakończył swoie wjrwody Dr Bianco, „można 
będzie z całą pewnością utrzymywać, że wraz 
z odbudową żydowskiej siedziby naiodowej w  
Palestynie powstanie równocześnie nowy ty p  
człowieka-Żyda oraz swoista kultura żydow
ska, mająca swe oparcie w odrodzeniu języka 
hebrajskiego**.

sjiistiej
pracy przy Egzekutywie sjonistycznej w Jero
zolimie p. Sprincak złożył obszerne sprawozda 
nie z działalności departamentu pracy w ubie
głym okresie. Ze sprawozdania tego wynika, 
że dzięki pomocy departamentu pracy, osa-, 
dzono na roli w palestyńskich kolonjaeh ży
dowskich 5.300 robotników rolnych, których 
zaopatrzono w działki gruntu, budynki ild.f 
aby dać możność przetrwania okresu bezro
bocia. Podobnież dzięki pomocy departamentu 
pracy utworzono w kraju 10 „kwucoth** dziew 
częcych i w ten sposób rozwiązano trudny pro 
blemat „chalucek**.

W  dniu 1-go marca zarejestrowanych byłą 
w biurach pośrednictwa pracy przy departa
mencie pracy 8.150 bezrobotnych. Największa 
liczba bezrobotnych znajduje się w Teł Aw i
wie. Już na początku br. departament pracy, 
wypracował plan robót publicznych celem 
zwalczenia bezrobocia, lecz z powodu braku 
funduszów plan ten nie został urzeczywist
niony.

DR. JAKÓ B SEGAL W  „A U U D AT IZ R A E L ".' 
Znany uczony żydow ski Dr. Jakób Segal, który  
zdobył rozg łos dzięki swym  pracom  statystycznym 
oraz socjologicznym , został członkiem  centrali pa
lestyńskiej „A gudas Izrael".

A U ST R IA C K A  P R A S A  AN TYSEM ICKA JE ST 
FINANSOWO ZA SIL A N A  Z  NIEMIEC. Podczas 
rozpraw y sądow ej, przeciw ko pismu hakeukreu- 
zlerow skiem u „Deutsch Oesterreichische Tagzei- 
tung", powód stwierdził, że pismo to nabyto zosta-
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ZDROWIE
1 JĘDRNOSC KSZTAŁTÓW

zapewnia 
znany środek wzmacniający

BIOMALZ
W e wszystkich aptekach i drogerjach.

B
I

O
M
k
L
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*s przez znaną antysem icką firmę „Mutauss** w  
iBcriinie. K rańcow o w ięc żydożercze pismo austrja 
c k i i  by ło  zasilane finansow o przez antysem itów  
W Niemczech.

JU BILEU SZ N A U C ZYC IE LA  HEBRAJSKIEGO 
Ł T O R Y  U D Z IE L A Ł  LEK CY J PAPIEŻOW  I W  
itzym ie odbyła się uroczystość z okazji 80-letniego 
jpuileuszu naczelnego rabina Medjolanu, prof. Pa- 
<0 , k tóry  piastuje sw ój urząd od lat 50. Gdy obe 
cny papież był kierownikiem  bibljoteki w atykań
skiej W M edjolanie, pobierał on lekcję języka he- 
łra jsk ieg o  u rabina prof. Pano. W  uroczystości 
v z ię li udział przedstaw iciele w szystkich gmin ży 
dow sk ich  w e W łoszech, oraz nadrabin Rzymu 
p ro f. Sacerdotti.

N IE PO K O JĄC Y W ZRO ST ŚMIERTELNOŚCI
W ś r ó d  l u d n o ś c i  ż y d o w s k i e j  w e  w i e -
W T U . O głoszone sprawozdania o śm iertelności 
*#;iód ludności żydow skiej w e Wiedniu w  ubie- 
g ł “ m  miesiącu w ykazują n iepokojący wzrost. L i 
czba zgonów  jest dwukrotnie większa- od liczby 
1 odzin. W  ciągu ostatniego tygodnia liczba zgo- 
r<w w yniosła  78, zaś liczba urodzeń 32. Po c z ę 
ści przyczyną w zrostu śm iertelności są choroby 
zi .ązane z okresem  wiosennym , które panują 
W-ród ludności żydow skiej, ipcz w pierw szym  rzę 
dife jest to skutkiem w ielkiej nędzy w  jakiej żyją 
m isy żydow skie we Wiedniu, żyd ow sk ie  instytu
cja niesienia pom ocy Żydom nie m ogą nawet w  
c ijś c i ulżyć niedoli niezamożnej ludności żydow - 
słiej z pow odu braku funduszów 

,LA REVU E L IT E R A IR E  JU IV E “  — oto tytuł 
rcw ego m iesięcznika żydow sko- francuskiego jaki 
ufazał się w  Paryżu. Na treść składają się m. in.

'•'ykuły Nachuma Sokołow a o Achad Haamie, Ja- 
K#na Fichmana o Księdze Hioba, tłóm aczenie A- 
tba '1 Haama — „M ojżesza1* itd.

. /W I Ą Z E K  GMIN ŻYDOW SKICH  W  AN GLJI 
c »byl zw yczajne posiedzenie, na którem om ów io- 
o  położenie Ż ydów  w  Rumunji. Sekretarz Lucien 

'ić-olff stw ierdził, że sytuacja Ż ydów  rumuńskich 
ipgorszyła się w  ostatnich czasach. W  Anglji ma
ją się odbyć zgrom adzenia protestacyjne przeciw 
ko pogrom om  żydow skim  w  Rumunj: 

^T O W A P ZY SZE N IE  P R ZY JA C IÓ Ł  U N IW ER
SYTETU JEROZOLIM SKIEGO pow stało w  Buka 
jrszeie. Do stow arzyszenia z g ło s i l i  akces cały  
szereg w ybitnych osobistości.

- '  W ĘG RZECH  utw orzono komitet propale- 
ślyński. M inisterstwo spraw  wewnętrznych za- 
tw ie id ziło  już statut komitetu.

20-106 FUN TÓW  SZTERL1NGÓW  otrzym ała 
centrala żyd. Funduszu N arodow ego w  przeciągu 
utego. N ajw iększa suma w płynęła z Am eryki 

1.7,308 funtów) i z P olsk i (1505 funt.).

Emigracja żydowska z Polski
Wywiad z dyrektorem „Hiasu.u

NADESŁANE.
Z a  n  n r y k a  r e d - k c j a  n ie  o d p o w i a d a

SOBOTA, 2 KWIECIEŃ SALA SASKA
DOROCZNY

RAUT WIOSENNY
n|t rzecz Slow . ku wsparciu i ju .  uczniów

u k ó l  Średnich w K rakow ie.

Jelia uróbal RESZTKI kim zadowolony!
na uDrania, sp od n ie  zarrutki. raglany itd. 

z  p ie rw s zo rzę d n y ch  m a te r ja łó v  H e lsk ich , c ią g le  n o w o śc i 
p o  bardzo niskich eonach p o le ca  sk ład  sukna

ABRAHAM LA N D A U
k ów , K rakow ska 2 , 1. p . Tel. 426L.

Zawiadomienie.
wiadauiiarn niniejszem, że obecnie wypiekam 
szorzędne mace w  Podgórzu, przy ul. Kalwa- 

iej 40, po cenach konkurencyjnych.
Elkan Neumark.

Przedstawiciel Polskiej Agencji Publicystycznej 
zwrócił się do p. Altera, dyrektora „ Hiasu", Ameryk. 
Tow . opieki i pomocy dla emigr. żyd., z prośbą o 
wyjaśnienie szeregu kwestyj, dotyczących spraw 
emigracyjnych żydowskich.

—  Jakie istnieją dziś tereny dla emigracji żydo
wskiej?

—  Na pytanie to należałoby właściwie odpowie
dzieć negatywnie: emigracja bowiem żydowska 
przechodzi dziś kryzys, w yw ołany z jednej strony 
brakiem nowych terenów, z drugiej zamknięciem 
Stanów Zjednoczonych dla emigrantów. Siany Zjed 
noczone, które przed wojną przyjm owały rocznie 
około 60.000 emigrantów z ziem polskich, ustaliły 
obecnie kontyngent w w ysokości 5.981 osób rocznie. 
Jeżeli przyjmiemy, że pewien procent wyjeżdża 
ponad tę kwotę — to otrzymany, że ogólna suma 
emigrantów z Polski nie przekracza 10.000, z czego 
na Żydów  przypada około 4 tys., co stanowi zaled
wie 4 procent tego kontyngentu, który byłby mógł 
opuście kraj.

Do Kanady wyjeżdża rocznie około 3 tysiące Ż y 
dów, co Sianowi wzrosi w  porównaniu z okresem 
przedwojennym, kiedy tempo życia przemvs{owego 
w Kanadzie nie wy magalo jeszcze elementu obcego.

Zupełnie inaczej przedstawiają się stosunki w A- 
meryce Południowej, zwłaszcza w  Argentynie, gdzie 
Żydzi w  nrastach stracili grunt poa nogami z chwilą 
gdy do Ameryki Południowej napłynął duży pro
cent emigrantów, dawniej osiadłych w  Stanach 
Zjednoczonycn Jeszcze bezpośrednio po wojnie Ży
dzi w  Ameryce Południowej, stanowili 90 procent e- 
migraniów z Polski, dzisiaj procent ten spadł do 40 
procent. Już w roku ub. na 16 tysięcy osób, które 
wyjechały z Polski, Żydzi stanowili 6— 7 tysięcy, a 
dziś zaznacza się w Am tryce Południowej, ruch re- 
emlgracyjny, który w  roku ubiegłym wynosił do 25 
procent.

Na pytanie, czy  — poza Palestyną —  nie istnieją 
jakieś inne tereny emigracyjne, na których znalazła 
by również pracę ludność żydowska, odpowiedział 
p. Alter:

— Tereny takie istnieją lecz wyłącznie dla ludno
ści rolniczej, za jaką ludność żydowska, jak obecnie 
przynajmniej, uchodzić nie może. Próby zaś stworze

Lista Nr. 61
Funduszu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka 

demickiego w Krakowie.
(Datki składali należy na konto PKO 406.365)

I. F abryka czekolady „PLUTOS-* z W arszawy 
składa 100 zł

II. Emanuel W istreich z Jasła składa 30 zł. i  
w zyw a o  złożenie odpow iedniej k w oty : 1. Mietka 
L orię  w Gdańsku, 2. Dra J. P łock iera  w  Jaśle, 3. 
Dra J. K arpfa w  Jaśle, 4. A dolfa M arguliesa w  
Jaśle.

III. Rom an W einheber z K rzeszow ic składa 25 
zł i w zyw a o złożenie odpow iedniej kw oty: 1. 
Firm ę B. Fleiszman W K rzeszow icach, 2. M ajera 
G oldw assera w  Trzebini, 3. Szymona H albreicha 
w  Bielsku.

IY. Inz. 'Aleksander G oldw asscr z D rohobycza 
składa 20 zł. i w zyw a o  złożenie odpow iedniej 
kw oty: 1 Dra M aurycego Spirę w  R zeszow ie, 2. 
W ilhelm a Reinera 3. Markusa Dattnera, 4. Dra 
A lo jza  Rothenberga w  K atow icach, 5. Józefa Gol- 
da w  B orysław iu, 6. Hermana Rotha w  B orysła 
wiu.

V . H enryk Altman z K atow ic składa 20 zł. 1 w zy  
wa o  złożenie odpow iedniej k w oty : 1. Argentyń
skiego Konsula Gerechtera w  K atow icach, 2 D ra 
D ziałoszyńskiego w  Katów cacb. 3 D yrektora 
Sklarza w  K atow icach, 4. Gustawa Thalmana w  
K atow icach

V I. A lbert Schindler z Bielska składa 20 zł. i 
w zyw a o  złożenie odpow iedniej kw oty: 1. Inż. D. 
Tmmerglucka w  Bielsku, 2. D ra M ichała Garten- 
berga, 3. Dra Laksa, 4. Bernarda Bergera w  B iel
sku, 5. Bruno I.ongfcldera w  Bielsku, 6. Edgara 
Perlą w  Bielsku.

V II. Jakób Mtiel z Zakopanego składa 15 zł. i 
w zyw a o złożenie odpow iedniej kw oty: 1. Marku
sa H orow itza w  Zakopanem, 2. Gizelę Pollak w 
Zakopanem, "3. Maks? Hanemana w  Zakopanem. 4. 
Orpada Laknera w  Zakopanem, 5. Hermana KauF- 1 
mana.

V III. W ilhelm  T leger ze Sambora składa 15 zl. *
i w zyw a o złożenie odpow iedniej kwoty: \ Salo- I 
mona M arguliesa w  Samborze. 2. Ozjasza Traua

nia nowych terenów, na drodze np kolonizacji, uv 
żarn za zupełnie nierealne, choćby ze względu na 
brzymie środki, jakie konieczne byłyby do tego ctjjj 
Ale i ten sposób niezawsze daje rezultaty, jak 
dzimy to na przykładzie kolonizacji Kanady pr^ 
Anglików.

— C zyż pow yższy stan rzeczy ma dowodzi^ 
sprawa emigracji żydowskiej przedstawia się 
góle beznadziejnie?

—  Prawie, że tak.. Bo nie zanosi się na ĉ ' 
dla emigracji Stanów Zjednoczonych —  a 
mysłowienie Ameryki Południowej długo 
dzie jeszcze czekać. ^

—  A Rosja?
—  Z  Rosją, jako z terenem emigracyjnym, 

się liczyć poważnie. Dziś jednak wobec teg 
Rosja zajęta jest kolonizacją własnych zieki, 
jest uregulowanie tych rzeczy. Pomimo to ł?  
nim roku wyjechało tam trochę inteligencji ż 
skiei, głównie z W ileńszczyzny.

— A czy  w zamierzeniach Rządu, co do n ow y ! 
terenów emigracyjnycn, nie można brać równią 
pod uwagę ludności żyduwsldej?

—  Wiem o jednym tylko projekcie, a mianowk 
o zamiarze zawarcia umowy z rządem Sao Pan 
który potrzebuje robotników do plantacji kawy 
wątpię jednak, aby do tej pracy ludność żydowsk 
masowo i chętnie szla.

—  Jakie ziemie polskie dostarczają najwięcej i 
grantów żydow skich?

— Głównie rekrutują się oni z Kresów 1 Małe 
ski Wschodniej, najsłabiej zaś emigrują z Luj 
szczyzny.

— Czy dużo istnieje organizacji społecznych,' 
re niosą pomoc emigrantom żydowskim i zaj  ̂
się ich sprawami?

—  Są dwie takie instytucje: „Hias“ , utrzymywał 
z kapitałów amerykańskich i „Ica“ . W dniu 
kwietnia nastąpi połączenie tych dwóch organ 
dla spraw emigracyjnych. Jednem z głównych 
dań nowej placówki będzie przygotowanie z 
ludności żydowskiej przy pom ocy specjalnych 
sów  i zajęć praktycznych —  pewnego element| 
tnego do pracy na rolL

manna w  Sanoku, 6. Salom ona Traua w  P r
jow ie.

IX  Dr Bcnoa Seiden skłda 13 zł. i  w zyw a 
żenić odpow iedniej kw oty: 1. D ra Zygmunta 
la w  W arszaw ie, 2. Dra M. H orow itza.

X . A d o lf Pinkus z Pragi składa 25 zł. Di 
Fischgrund z W adow ic 10 zł. Salo Ness< 
W adow ic 10 zł. Z . Knappeis ze L w ow a 10 a 
ma „S zk ło" 10 zł. Dr. B. F eniger 10 >L Pr. 
melt z W arszaw y 10 zL Salom on Sehłii wal 
ttego  Sącza 10 zł.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

Pod polska bandor*
Calais, Sztokholm, Londyn, Boruholm  

końcow e etapy ostatnich re jsów  naszej e  
handlowej, która krok za krokiem  W yw alczaj 
leżne m iejsce dla polskiej bandery.

„P rzn ań “ i „K atow ice11 dnia 21 bm. przepij 
kanał K iloński w  drodze z Gdańska do Cal 
łr.dunkiem kopalniaków , „K rak ów " zaw inął 
dzielę do Sztokholmu, gdzie w yładow uje  przy 
zionę z Gdańska 2,800 ton górnośląskiego 
„Wilno*- ładuje w  Gdańsku podkłady kolejoi| 
któiem i popłynie do Londynu, „Toruń** jest 
dze z Gdańska do Bornholm u z ładunkiem 
„W a ita “  czyni ostatnie przygotow ania do 
nia w  pierw szą podróż, jako statek handlo

w  Samborze. 3. Dra Osk. Dlsche w  Samborze. 4.
Jakóba T iegera w  Sanoku, 5. Abrahama Keller-

P R Z Y D Z IA Ł  SPIRYTU SU  N A  CELE 
BU OCTU. Już oddawna w ładze sanitarne 
tego, by zaniechano w yrobu  octu z kwasu 
go, jako szkodliw ego dla zdrow ia. W ty j 
P aństw ow y M onopol Spirytusowy pizydzie 
ścisłą kontrolą spirytus fabrykom  octu. a 
baw ię przed m ożliw em i nadużyciami, gdyż 
tus przydzielany jest octow niom  po znaczni^ 
szej cenie niż na cele w yrobu wódek. Dla 
gow ania fabrykacji octu z kwasu octow ego 
d z ' a k c jzo w o - m onopolow e zarządziły, a l 
regulow ano przydziału spirytusu poszczeg 
oclow niom , a to na tej podstaw ie, że z wiązu 
ducentów octu odpowiada solidarnie za 
góloych  sw oich  członków . Ma to tern wieksz 
czenie, że od 1 stycznia br. cena spirytusu 
pc;V iesiona. Stopniow o w yrób  octu z kw r 
tow ego zostanie zupełnie zaniechany, a w  
łoścl ma być nawet w zbroniony. (V .),
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Wiadomości z kraju
ł. Zabotyński opuścił Polskę

iVe czwartek o g. 9 w iecz. W łodzim ierz Źaho- 
iski opuścił Polskę, udając się z W arszaw y do 
"li i i i Paryża, skąd w yjedzie do Am eryki, 
a dw orcu  żegnały Żabotyńskiego liczne rzesze 
"iczności. ^

W io z w a i i  poi< Warszawa
ed tygodniem  z jaw ił się w e w si M iłosza pod 
aw ą jakiś m łody człow iek, który  ośw iad- 
łopont w  tajem nicy, że jest „królew iczem  

prześladow anym  przez rządy republi- 
Ct łopi nie daw ali z początku w iary , aż 

m łodzieniec pokazał dokumenty z pie 
■i; uw ierzyli.
o lew iczu  polskim  zaczęły szybko rozcho- 

*ę w ie śc i m iędzy chłopam i pod W arszaw ą 
ugijej K ościelnej zaczęli ściągać ludzie, aby 
ć k ró le w icza  polskiego. K rólew icz utw o- 

sobie ze sw ych poddanych gw ardję, liczącą 
dziesięciu tęgich parobczaków . 
iu 19 marca ośw iadczył, że są to jeg o  imie- 
i  zamierza w ydać manifest do narodu. Po- 

aż niema sali tronow ej do odczytania maui- 
u, zadow oli się na razie dw orkiem  p. Mikie- 

a, w łaściciela  w si, który  od pew nego czasu 
ił w  W arszaw ie. Chłopi pociągnęli pod dw o- 
jednak zdecydowana postaw a dom ow ników  
iła ich do cofnięcia się. Odczytanie manifestu 
o się w obec tego pod gołem  niebem. P o  kil- 
szcze próbach w e środę udało się w reszcie 
om w targnąć do dworku. U staw ili tam tron, 

ozdob ili kilimami i oddali k ró low i do rzą- 
Saniozwaniec panow ał krótko, albow iem  

.id e i folw arku dow iedziaw szy się o w ypad- 
przybył na m iejsce i w ezw aw szy  policję, 

ł  króla po zaciętym oporze zdetronizow ać, 
hciał on w  żaden sposob opuścić tronu, tak 

.^siano go zw iązać pow rozam i. Następnie prze 
no go furą do aresztu w  Otwocku 
cja ustaliła, że jest to 21-letni Józef Szew- 

ezrobotny ze w si Źóraw ki pod Wawrern. 
którzy się rozeszli po domach w  dalszym 
• erzą, że jest to k rólew icz  potski, na k ló- 
zczą się republikanie.

ta R a i wMała Ra Ameryki
korespondent przem yski (T ) donosi pod 

bm. Dziś w yjechała z Przem yśla Zl ita 
pociągiem  pospiesznym  Bukareszt— Berlin, 
się da Hamburga, Stamtąd w yjedzie Rubi- 

de Am eryki,

! Paf! Honor uratowany
publiczna w  Wilnie Jest żyw o poruszona 

pojedynkami, które odbyły się w ostatnich 
zakończyły się krwawo, 
pojedynek odbył się między hrabią Franci*

szkiem tfutten-Czapskim a ziemianinem Zygmuntem 
Ruszczycem. P. Ruszczye został ciężko raniony w 
brzuch.

Tego samego dnia w  lesie belmonckim odbył się 
pojedynek między studentami praw Nowackim i 
Przygockim. Przygockiemu kula przebiła kość pacie 
rzową. Ciężko ranego pogotowie odwiozło do szpi
tala.

POJEDYNEK AMERYKAŃSKI.
W  W arszawie w  bursie akademickiej na Nalew

kach popełnił zamach sam obójczy student w yższej 
szkoły handlowej, Romuald W ojtalzczyk, raniąc się 
ciężko strzałem, skierowanym w  okolicę serca. W e
dług pogłosek przyczyną zamachu miał być pojedy
nek amerykański na tle rywalizacji z kolegą o wzglę 
dy pewnej kobiety.
POJEDYNEK MIĘDZY KOMENDANTEM POLICJI 

A DZIENNIKARZEM.
Z W arszaw y donoszą: Onegdajszy numer „Głosu 

Codziennego", organu NPR, został skonfiskowany za 
artykuł p. t.: „W idm o policmajstra Mayera na war
szawskim dancingu". Konfiskata ta nastąpiła dopiero 
o  godzinie 12 w  południe, kiedy cały nakład już się 
rozszedł.

Około godz. 2 po południu do redakcji przybyli 
gen. Górecki i płk. Ulrych, a nie zastawszy redakto
ra naczelnego, Kwiecińskiego oświadczyli, że są oni 
sekundantami płk. Jagrym-Maleszewskiego, główne
go komendanta policji państwowej i odeszli, pozosta 
wiając swe bilety w izytow e. Zaznaczyć należy, że 
skonfiskowany artykuł omawiał zachowanie się płk. 
Maleszewsklego przed kilku dniami w nocy w gtoa- 

; ne] restauracji „O aza".

SE K R E TA R Z UNJI M IĘ D ZY PA R LA M E N TA R 
NEJ, p. Dr. L eopold  Boissier przybył do W arsza
wy. Na posiedzeniu polskiej grupy m iędzyparla
mentarnej w yg łos i p. B oissier przem ówienie, w  
którehi om ów ił cele unji, je j stosunek do L ig i Na
rodów , program  prac na najbliższa przyszłość.

W  dyskusji, w  której zabierało g łos szereg po
s łów  i senatorów , poruszono spraw y rozbrojenia, 
porozum ienia celnego, kontroli parlamentarnej 
nad polityką zagraniczną, w reszcie  spraw ę k ryzy 
su parlamentarnego. P. B oissier udzielił rów nież 
w yjaśnień dotyczących program u najbliższej kon
ferencji międzyparlam entarnej w  Paryżu w  sier
pniu br.

P. B oissier baw ić będzie w  W arszaw ie do so 
boty i z P olsk i udaje się do Runiunji.

P R Z Y B Y SZ E W S K I P O B IE R A  400 Z Ł . PENSJI 
M IESIĘCZNIE. Jak już donosiliśm y, uchw aliła

Rudą m inistrów  przyzi.ąć znakomitemu p isarzow i 
Stanisław ow i Przybyszew skiem u em eryturę pwr 
stw ow ą. Suma wyznaczona P rzybyszew skiem u 
w ynosi 400 z ł  miesięcznic. Jak dotychczas, istnia
ły  2 em erytury państw ow e dla znakom itych pisa* 
rzy, rów nież czterystuzłolow e. P obiera li je : KazU 
mierz P rzerw a- Tetm ajer i Józef W eyssenhoff, 
baj — z powodu choroby  -  niezdolni do pracji 
pisarskiej. Tak w ięc rząd trzydzicstom iijonow e6«  
państwa w ydaje na zabezpieczenie bylu trzech  
v. lelkich pisarzy — aż 1200 złotycn miesięcznie.

KONGRES AGENCYJ P R A SY , w chodzących  Wf 
skład koncertu t. zw. „A gences A llies", zostania 
otw arty  w  W arszaw ie 23 maja br. W  k«ngrebi#  
wezm ą udział przedstaw iciele 30 największychj. 
p1 zedsiębiorstw  inform acyjnych świata. Organlza- 
cją  kongresu zajm uje się Polska A gencja T e le g łw

STACJA RA D  JO W  A  W  KATO W ICACH . Na p% 
siedzeniu Rady w ojew ódzk iej w  K atow icach  przyS 
jęto m. in. do w iadom ości spraw ozdanie w  jtwestją 
założenia stacji rudjow ej w K atow icach, na Ltóry 
to cel Sejm uchw alił przeznaczyć 300.000 z ło tych  
W  ciągu 2 tygodni ma być podpisana um owa z Pol 
skiem R adjo, poczem rozpoczną się prace nad za
łożeniem  stacji. **

W ST R ZĄ SA JĄ C Y  DRAM AT W  REM BERTO
W IE . Na dw orcu kolejow ym  w  R em bertow ie usŁ 
łow ał rzucić się pod p ociąg  m iody porucznik, Ber 
nard Sobczyński. tidy pociąg  m iał już otw arty  
sygnał, skoczył na tor i p o łoży ł się w  poprzeU 
szyn. Kilku m ężczyzn rzuciło się do oficera  i gdy 
pociąg  był już tylko o  kilka m etrów, udało sięj 
go mimo oporu  ściągnąć z toru. Jedynie lew e j, 
ręki, którą o ficer  trzym ał się k u rczow o szyny, nię 
zdołano oderw ać i maszyna ją  zdruzgotała. Tym  
samym pociągiem  odesłano desperata po zaopą  
tizeniu do szpitala.

ST R A SZN Y  W Y P A D E K  W  C Z Ę S T O C H O W Ą  
W  Częstochow ie zdarzył się straszny w ypadek: 
W łaśeicel fabryki farb E ljasz Biercsm ann, w padł 
do koiła gorącej w ody. W śród  okropnych  cierpień 
zm arł Bieresrannn w  kilka godzin po wypaaku.

W Y R O K  W  PROCESIE O N A D U ŻY C IA  W  BAŃ 
KU W  BYD GO SZCZY. W B ydgoszczy zakończył 
się proęeą b .dyr. Banku P arcelacyjnego Stef Są- 
m riińskiego b. w icedyrektora Sarpolińskjego o r „  
człrnka rady nadzorczej W ł. Szczepanku^, 
w icza. W szyscy  trzej oskarżeni by li o  się
gające ponad 8u tys. zł oszukańcze m alw ersacje 
i sprzeniew ierzenia na szkodę u dzia łow ców  i kii- 
jen lów  banku, rekrutujących się z pośród inwali
dów  i w d ów  r °  poległych żołnierzach. Sąd ska
zał St. Sam olińskiego na 4 lata i S mies. w ięzie- 
nia, Szczepankiewieza na 2 lata i 2 mies, i Bo!, 
Sam olińskiego na C mies. i 3 tygodnie więzienia..

i n o i n  j r n
Posiadam na składzie wysokoprocentową 4-letnią śliwowicę p m sn  ja pineb fjt nce jś|t 
o aromatycznym zapachu i sprzedaję takową w celu opróżnienia magazynów  
O 20 p roc . niżej ceny zakupna w beczkach od 30 1. i we flaszkach począwszy 
od V t 1. wzwyż. Na prowincję wysyłam koleją i pocztą po stosownem zadatko
waniu. Śliwowica ta nadaje się także w wielkiej mierze dla celów kuracyjnych. 
$ .  H an d elb au m , Krafcóiar>-Po<lfl|6rze, Józefińska  L 4. —  TeL.3315.

U  ODCZYTOW EJ.

rm Michaeliś o miłości, 
łżeństwie i rozwodach

% gi. ty , że m oje spraw ozdanie będzie nie- 
lyczne, ale też i odczyt unikai w ięzów  że- 

konstrukcji i by ł raczej miłą pogawędką, 
ow ym  wykładem . W ielka sala Starego Tea- 

rnieniła się nagle w  salon, a na podium 
spodyni, kobieta z w .elk iego świata i z 
zm aw iała na w iecznie aktualne kw estje 
i małżeństwa. Niestety, goście musieli mii- 

bra li udział w  rozm ow ie śmiechem, >ve- 
„łyskam i oczu, żyw ą mimiką twarzy... 
M ichaeliś ma przem iły uśmiech. W ierzcie 
si to 'edyne m ożliw e kryterjum przy oee- 
•icka. Człowiek, który nie umie się uśiffie 

albo chamem, alDo istotą pizedpotopo- 
■t zdrow y, rubaszny śmiech, nie potrafi 
śmiechu. Uśmiechać się m ogą tylko lu- 
y  już niejedno przeżyli, niejednemu hań

bię przypatrzyli i zrozum ieli, że człow iek 
.ą słabą, bezbronną Tout com prendre c ‘est 

onner...
tym miłym, gdzieś z zaśw iatów  kobiecej 
łynącym  uśmiechem opow iadała Karin 
o  m iłości, małżeństwie i rozw odach, 
eczy czasam i znane, ale unosił się nad 

miły, w ytw orny uśmiech obserw acji

iii o sobie w  sposób lekki i nnegdotycz- 
u to dlatego, by zobrazow ać zmianę, ja- 
w naszych poglądach w  tych sprawach.

Kiedyś w ychow yw ano dziewczynę W duchu cno
ty i w slyd liw ości. Przepysznie ubawiła nas p. Mi- 
cl.aelis rozmaitemi opow iasikam i z niedalekiej, a 
jednak zam ierzchłej już w prost przeszłości. M ło
da dziewczyna jednak nawet i w  ow ym  czasie ko- 
cnala, przechodziła rozm aite katastrofy m iłości i 
wlnsnemi doświadczeniam i okupyw ała znajom ość 
życia. Z aw ija łq  do portu m ałżeńskiego pełna złu
dzeń, k lóre pryskały  pon naporem rzeczyw istości. 
T o  jednak w yn iosła  p. M ichaeliś z tee o okresu 
zlućl doświadczenie, że g łów ną winę ponosi tu ko
bieta. Każda matka powinna zażądać od sw ego 
syna, by do każdej kobiety odnosił się jak do sw ej 
matki lub siostry. P. M ichaeliś nie może zrozu
mieć pogardy dla kobiet upadłych. KoDietn upa
dła jest ochronnym  wałem dla kobiety uczciw ej. 
Swej córce  zaś powinna matka ośw iadczyć, że ma 
praw o do erotycznego w yżycia się, ale musi też 
pi nosić odpow iedzialność za sw e życie. Spędzenie 
płodu jest najw iększą zbrodnią, hańbiącą kobie
tę. Cokolw iek m łoda dziewczyna ze swen. życiem 
uczyni, musi jednak nauczyć się —  milczeć. Nigdy- 
niech o swem życiu nie opow iada mężczyźnie, bo 
n■( żczyzna nigdy nie fes*: w spaniałom yślnym , a
chociaż udaje ezasi m, ż<- „przebacza zaw sze bę
dzie nnmiętnł, że jego  ukochana miała Już prze
szłość. Niestety mężczyzna uzurpuje sobie role sę 
dziego, a sędzia chociażby nawet w spaniałom yśl
ny, jest zaw sze dla kobiely  —  obrazą.

M ałżeństwo jest straszliw e, okrutne ale konie
czne. D otychczas ludzkość innej form y nie w ytw o
rzyła, a bez m ałżeństwa by łoby  znacznie gorzej. 
"Wolna m iłość jest bow iem  dobrą dla mężczyzny, a 
dla kobiety w ielce nienezpieczną. W  jaki sposób 
można jednak usunąć źródło kon fliktów  m ałżeń

skich? Przedew szystkiem  natęży u tw orzyć w spól
na kasę małżeńską, by niedopuścić kw estji pienią
dza. A p ow ióre  najgorszym  w rogiem  małżeństwu 
jest — milczenie. Ludzie ze sobą nie mówią, a to 
p-ilczenie podcina w łaśnie korzenie nmłżeńslwa'. 
N ajw ażniejsza sztuka małżeństwa polega na tem, 
by m ałżonkow ie umieli w  czas m ów ić i — milczeć. 
Niestety m ów ią i miluzą nie wtenczas, kiedy po- 
tizcha.

M ałżeństwo staje się m ożliwem  przez —  roz
wód KoL eta powinna przeprzeć energicznie żąda
nie, by pod żadnym warunkiem me odbierano jej 
dzieci. D ziecko należy zaw sze do matki — o lo  ha
sło, któremu kobieta zachow ać musi w ierność. U- 
slaw odaw stw o muszą w reszcie io zrozum ieć i sla- 
nąć na tem slnnowisl.u,

Karin M ichaeliś obm yśliła projekt społecznego 
ża lu /p ieczen ia  kobiety przed materjnlnymi skutł 
I.aiiL rozwodu i w tym celu chce pow ołać do ż y f  
cia m iędzynarodow ą instytucję ubezpieczeniowa 
Odczyt jej jest w łaśnie tylko propagandą dla tej 
iiislylucji. Dla niej podjęła kwą podróż po Euro-t 
pie Prelegentka zakończyła sw ó j odczyt zapow ie
dzią wydania książki o  m ałżeństwie Będzie to  
książka zw ykła, prosta, a złożą się na nią tysiące 
faktów  spostrzeżeń, opow ieści. Książka zawierr 
jnc-a niejako recepty na m ałżeństwo P rośbą o m 
terjał zakończyła prelegentkę sw ój dw ugoćzinn 
wykład.

Karin M ichaeliś m ów iła jako kobieta i dla k 
biet. O nas, o  mężczyznach w yrażała  się z lekk 
pogaidą  i dość wyi aźnem lekceważeniem . C 
mumy się na nią gniew ać? Nie, dopraw dy trud 
by to p izyszlo . W szak ma tak m .iy, kochany 
śmiech,,. M oasti
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26

Sobota 
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Pistł Rfża P w M -U e r m  w U w ić
Jutro, w niedzielę 27 fc<n. o godz.' 7 -mej 

wieczór odbędzie się w lokalu klubu Tel-Awiw  
przy ulicy Stradom 13 odczyt pos. Róży Pome 
tanc-Melceiuwej, urządzony staraniem Tymcz. 
Zrzeszania kobiet żydowskich, na temat:

„KOLA k o b i e t y  w  ż y c i u  p o l i t y c z -
NEM“

W stęp wolny. Goście mile widziani.
Należy się spodziewać, żc kobiety żydow

skie skorzystają ze sposobności zetknięcia się 
z niestrudzoną bojowniczką o prawa kobiety 
i dziecka i tłumnie przybędą na odczyt posłań 
ki Melcerowej, która —  jak wiadomo — jest 
znakomitą mówczynią.

V 7-ma mm m u  Tu w im a
Z  okazji 7-mej rocznicy bohaterskiego zgo 

nu Józefa Trumpeldora i jego towarzyszy w  
Teł Cnaj urządzają organizacje Merkaz Ha 
ceirim, Haszomer i Hechaiuc akademję żało 
bną, która odbędzie się jutro, w niedzielę, 27 

1 bm. o godz. 7.30 wiecz, w saii „Ezry", K ra
kowska 41. —  Przemówienie uroczyste w y
głosi Dr. Berkclhammer.

M  ń M i f l i  p ia io w ió K  t i n t a m l
„A w o d a h “  w K rakow ie

Jak się dowiadujemy, założone zostało one- 
gaaj w Krakowie Koło Żydowskicu Pracowni 

, ków Umysłowch „Awodali", mające na celu 
pielęgnowanie i krzewienie kultury żydow
skiej, moralne popieranie interesów członków, 
pogłębienie ogólnego wykształcenia zawodowe 
go, oraz budzenie życia towarzyskiego wśród 
członków.

Na odbytem Walnem Zgromadzeniu został 
wybrany Zarząd w następującym składzie: 
kol. B. Lerchenfeld prezes, kol. A. Ungai wi 
ceprezes, kol. M. Hollander sekretarz, kol. L. 
Reinhold skarbnik, oraz jako członkowie Za 
rządu: kok B. Reinholdówna, E. Lehrerówna, 
H. Raućh, W . Rosshanler i J. Neustadt. W  
skład komisji rewizyjnej weszli kol. K. Spira 
i D. Schein. Powstanie Koła żydowskich praco 
wników umysłowych należy pow iać z zado
woleniem i życzyć mu pomyślnego rozwoju.

Lekarce w etanie sweet zawodu
Nowy zarząd krakowskiego okręgu związku Le 

karzy Państwa Polskiego wydał odezwę, w któ
rej stwierdza upadek autorytetu, jakoleż obniże
nie zawodowego stanowiska lekarza. Zastanawia 
jąc się nad przyczynami lego zjawiska, odezwa 
dochodzi do wniosku, że źródłem zła jest szerzą
ce się coraz bardziej niezadowolenie publiczności 

 ̂ leczonej w Kasach chorych, a w dalszej konsek- 
* wencji nieufność społeczeństwa do wykonawstwa 

lekarskiego wogóle.
Program s w e j  d z ia ła ln o ś c i  z a r z ą d  k o n k r e t y z u je  

W  n a s tę p u ją c y c h  p u n k ta c h :
1) Dążenie do zjednoczenia wszystkich lekarzy 

w  jednej organizacji zawodowej.
,2) Gruntpwna reorganizacja systemu leczenia 

w Kasach chorych.
3) Ograniczenie świadczeń ze strony Kas cho

rych do warstw- istotnie tego potrzebujących.
4) Zabezpieczenie praw lekarzy, nabytych dłu

goletnią pracą w kasach chorych, z chwilą ich re- 
orgenizacji.

5) Zapobieganie wkraczaniu zakładów Kas cho
rych i  s z p it a l i  w zakres praktyki prywatnej.

6) Wprowadzenie w czyn ustawowego określe- 
ria kwalifikacji specjalistów na zasadzie opinji 
wydziałów lekarskich i w porozumieniu z Izbą 
lek.

7) U regulow anie spraw y lekarzy dla urzędni

ków państwowych.
8) Wprowadzenie przedstawicieli stanu lekar

skiego do iządowych i samorządowych komisyj o- 
znaczających ciężary podatkowe.

S) Zorganizowanie biura pomocy prawnej, słu
żącej interesom iekarzy.

10) Wystąpienie przeciw zamierzunej budowie 
szpitali pozostających w wyłącznym zarząazie 
Kas chorych w miastach uniwersyteckich, ze 
względu na to, że w następstwie ich powstania 
kliniki zostaną pozbawione chorych, a tern samem 
możności należytego kształcenia przeszłych leka
rzy i szkolenia specjalistów. Natomiast pomnoże
nie łóżek, przedewszystkiem w zakresie chirurgji 
położnictwa i psychiatrji, jest potrzebą palącą i 
dc tyczące zabiegi klinik i szpitala św. Łazarza bę
dą najenergiczniej poparte.

11) Zmiana stawek taryfy celnej dla pizyrzą- 
dów i leków, niedających się zastąpić wyrobami 
krajowemi.

Kalasfiofatoe zerwanie sie wind? i  rcasażereM
Wczoraj w południe zdarzył się straszny wy 

padek w domu ood 1. 27 przy ul. Stradom. Gdy 
Gustaw Szczerbakowski, spedytor (lat 28) jechał 
windą z piętra, winda nagle nrwała się i spadła 
z Szczerbakowskim do piwnicy. Na odgłos jęków, 
wydobywających się z piwnicy, zeszli domowni
cy na dół i znaleźli nieszczęśliwego, leżącego na 
stosie beczek wśród odłamków roztrzaskanej 
windy. Zawezwany lekarz pogotowia stwierdził u 
ofiary tragicznego wypadku piknięcie "odstawy 
czaszki i zmiażdżenie kości nosowej. Szozerba- 
kowskiego przewieziono w groźnym stauie do 
szpitala św Łazarza. Dotąd nie ustalono, co było 
powodem urwania się windy, a w sprawie tej 
wszczęły dochodzenia władze policyjne.

—  MAJOR DZIADOSZ NACZELNIKIEM  
BEZPIECZEŃSTW A W  W O JEW Ó D ZTW IE. 
Podana pi/ez nas przed kilku tygodniami wia 
domość o zmianie na stanowisku naczelnika 
bezpieczeństwa w województwie krakowskięm 
sprawdziła się. Dotychczasowy naczelnik tego 
wydziału hr. Skarbek przechodzi do wydziału 
samorządowego, a stanowisko jego obejmuje 
major Dziadosz, b. oficer legjonowy, znany z 
prucesu o udział w pogrzebie ofiar zajść listo 
padowych w Tarnowie. Jak twierdzi „Głos Na 
rodu" major Dziadosz otrzymał szerokie peł
nomocnictwa co do doboru swych współpraco 
wników.

—  O UFUNDOW ANIE SAMOLOTU SANI
TARNEGO. Sekcja lotnictwa sanitarnego przy 
wojewódzkim komiftcie Ligi Obrony Powie
trznej Państwa w Krakowie zwraca się z go
rącym apelem do wszystkich sfer i instytucji 
społecznych, aby poparły akcję ufundowania 
samolotu sanitarnego dla województwa kra
kowskiego. Ofiary na ten cel uprasza się nad
syłać na konto P. K. O. Nr. 405.651 zaznacza
jąc na odwrotnej stronie środkowego odcinka 
czeku „na samolot sanitarny . Ofiarodawcy 
wpłacający jednorazowo 25 zł. otrzymują pa 
miątkowe ozdobne dokumenty. Adres sekcji: 
gmach województwa, Tamże udziela się wszci 
kich informacyj i'przyjm uje zapisy członków 
codziennie w godzinach od 9— 13 i od 16— 18.

—  NO W E PODROŻENIE CHLEBA. W czo
raj odbyło się pod przewodnictwem wiceprezy

I denła Dra Wielgusa posiedzenie miejskiej ko
misji do badania cen przy udziale przedsta- 

, wicieli producentów i konsumentów. Na pod- 
i stawie opńiji komisji, prezydjum miasta usta 

nowiło z dniem 26 bm. następujące ceny o.hle- 
: d a : za 1 kg chleba żytniego jasnego 63, ca  1 kg

chleba ciemnego 49 gr. Magistrat zarządził ścisła 
kontrolę po piekarniach i sklepach, tak co do 
wagi, jak i jakości pieczywa. Niestosujący się 
do przepisanej wagi i jakości chłeba będą po-; 
ciągnięci do odpowiedzialności karno-sądo- 
wej.

SPŁOSZENI I NIESPŁOSZENI W ŁAM YW A
CZE. W  nocy z 24 na 25 bm. nieznani sprawcy, ush  
towali dokuoać kradzieży kasowej w  Zakładzie im, 
Helclów przy ulicy Helolów L 3, I w  tym eeiu roz* 
prnli wierzchni pancerz kasy, jednak spłoizenl zbler 
gli, pozostawiając na miejscu czynu wszystkie na-, 
rzędzia, służące do rozbiiania kas. Spra w cy otw orzy 
li także szuflady w biurkach oraz szafach, skąd za-, 
brali nieznaczną kwotę w  zdawkowej monec'e.

Tejże nocy mewyśl rdzeni sprawcy włamali się do 
firmy bronzowniczej Woźniaka przy uL Stradom L, 
8, skąd skradli różne części składowe srebrne z lich 
tarzy, kandelabrów, 2 zegarki złote, oraz pewną U. 
lość srebrnych austr. pieniędzy —  łącznej wartości 
około 100 zł. Policja w drożyła dochodzenia w  spra
wie wszystkich pow yższych włamań, świadczących 
że po pewuem chwiiowem uspokojeniu w łam ywacze 
krakowscy znowu wzięli się do roboty.

—  Z  NIEDOLI LUDZKIEJ. Lelito Aleksander, za* 
mieszkały w  Rynku gL L 15, zgłosił, że dnia 24 bm. 
skradziono mu z zamkniętego mieszkania, do któce-. 
go sprawca dostał się zapomocą dobranego klucza, 
lub wytrycha, „arderobę wartości 250 zL — Steinbo 
kównie Marji (uL Piastowska L 21) skradziono z o-, 
grodu ul z pszczołami, 1 kaczkę i kilka kur wartości 
140 zł. — Hollander Jakób (Paulińska L 20.), zgłosił, 
że dnia 24 bm. skradziono mu i  ganku 2 poduszki 
wartości 90 zł.

— ZDERZENIE TRAMWAJU Z WOZEM. W e 
czwartek popołudniu zderzył się w  ni. Salinarnej  
w óz tramwajowy z wozem  chłopskim, naładowa
nym drzewem, skutldem czego w óz ten został < szko 
dzony. Szlsoda nieznaczna, wypadku w  nutriach We 
było żadnego.

Referaty na prowincil
Staraniem Egzekutyw y Org. Sjońskiej n« tac h  

Małop. i  Śląsk w yg łos i w  T y c z y ii -  w  niedzielę do, 
27 bm. T ow . Mgr. L. Salpeter referaty  ni. „S jo - 
nizm wyzw oleniem  Narodu żydow skiego** i  ^P«- 
lestjn a  w  dziejach żydow skich".

ŻYD O W SK I U N IW ERSYTET LU D O W Y P R Z E  
„PR ZE D ŚW IC IE  F A S ZA C H A R "

Sobota: 3—3*45 p. E. Stein: W ielkie p o s u d  li
teratury europejskiej. 3*55— 4‘4U p. Izak Stern: HI 
stc-rja ziydów w  X III  wieku. 4*50—5 35 p. Jakób 
Stern: Kultura starożytna. 5*45—6*30 p. M. Schón? 
berg : A n itom  ja, fiz jo lcg ja  i  higjena człow ieka.

—  KIERM ASZ DLa  DZIECI. Żydow ski Fun
dusz N arodow y przypom ina rodzicom , że w  nie
dzielę dnia. 27 bm. urządza Kierm asz dla dzi sci 
i mł< dzieży z naotępującym program em : 1) K oro 
w ód  masek .2) Taniec palestyński. 3) Charleston 
V' cylindrach. 4) Taniec w schodnich lulek. Dzie
ciom  op ow ie  bajkę art. teatru żyd. p. H. In ga id . 
Czy w iecie  co to Purim ? w yg łosi uczenica D. 
Tańce, loterja fantowa, co  drugi los w ygryw a, 
f ir t r a  Suchard obdarzy każde dziecko czekoladą 
sw ego w yrobu.

—  Z  O K A ZJI „TYG OD N IA SIEROCEGO" nrzą- 
dza T ow arzystw o Opieki nad Sierotami żydow skie 
mi (pozazakładow em i) w  K rpkov.lc dnia 3-go 
kwietnia 1927 w  salach Starego Teatru W lelM  
kierm asz dla dzieci z różnem i im prezami i nie
spodziankami. —  Początek o godzinie 4-tej popo-'

j łudniu. —  K ostjum y mile w idziane. 3851
—  DZIŚ W  SOBOTĘ 26 bm. o goaz. 4 popoŁ 

zebranie w szystkich członków  żydow sk iej O rga- 
rizac ji Szkolnej w  K rakow ie, w  lokalu Żyd. Z w ią  
zków  Zaw odow ych ul. K rakow ska 23. Porządek 
dzierny: 1) D otychczasow a praca. 2) tCa—e Jaiaze  
zada&la.
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T e le fo n e m  od  n aszego  k oresp on den ta .
Lwów, 25 3. (O ) Dziś w ieczorem  zebra! się 

w sali przy ulicy Szaszkiew icza wiec ukraiń 
ski, na którym  zaprotestow ano przeciw ko sta
now isku ludności ukraińskiej zam ieszkującej 
Ruś Karpacką. Przy lej sposobności kilku m ó
wców podburzało tłum  i zawezwało go, by 
udał się pod konsulat czeski we Lwowie i za
protestował energicznie przeciw krzywdzie, 
która dzieje się ludności ukraińskiej w Cze
chach. P olic ja , widząc stanowisko tłumu, roz- j

w ią za ła  wiec. Zgromadzeni uformowali p o 
ch ó d  demonstracyjny, który udał się pod 
gmach konsulatu czeskiego, przy ulicy 3 Ma
ja. Tłum ch c ia ł wlargnąć cło gmachu. Natych
miast przybyło kilka oddziałów policji, która 
usiłowała rozprószyć tłum. Demonstranci ob
rzucili gmach konsulatu kamieniami i powy
bijali szyby. Z trudem tylko udało się policji 
rozprószyć tłum.

Niemcy w międzynar. komisji śledczej
dla zbadania konfliktu nad Adrjatykiem?

Berlin, 25 3. PAT. Cała niemal prasa berlin 
ska podaje w sensacyjnej formie wiadomość 
o wizycie ambasadora angielskiego w niemie
ckim urzędzie spraw zagranicznych, twier
dząc. że wizyta ta miała na celu zapewnienia 
Niemcom udziału w komisji wojskowej, która 
ma się udać do Jugosławji. Dziennik prawico
wy „Lokal Anzeiger" podkreśla, że Strese- 
mann miał sohie zastrzedz odpowiedź w czasie 
późniejszym, równocześnie jednak powiadomił

ambasadora angielskiego, że Niemcy mogłyby 
wziąść udział w takiej komisji tylko wówczas, 
gdyby się w tej sprawie zgłosiły do nich rów 
nięż inne mocarstwa zainteresowane, a przede 
wszystkiem W łochy i Francja.

Berlin, 25 3. PAT. Do tej pory wiadomości 
podane przez prasę poranną o wizycie amba
sadora angielskiego w ministerstwie spraw za 
granicznych nie zostały oficjalnie potwierdzo
ne.

iw m m  w
Stanowisko Anglii i Niemirc.

II!

ne i o strze liw a n y  aż d o  zu p e łn ego  zniszczeni^ 
je że li d o  dzi ś p rze d p o łu d n ie m  g od z . 10 po im a- 
n i cu d zo z ie m cy  n ie  będ ą  w y p u sz cze n i na wol-< 
n ość . S ły ch a ć*  że an g ie lsk i w ice k o n su l ..osta ł 
c iężk o  p o b iły . K on su l ja p o ń sk i m ia ł zostać  za  
m o rd o w a n y . B iu ra  i m ieszk a n ia  E u r o p e ic z y -  
k ó w  i A m e ry k a n ó w  w  N a n k in gu , a także k o «  
su la ty  an g ie lsk i i am ery k ań sk i są zupełnia 
sp lą d ro w a n e  a p o  częśc i p od p a lon e .

Nanking. 25. 3. PAT. Donoszą, że w ylądow ało t l  
30 marynarzy japońskich, celem nawiązania konta* 
ktu z konsulatem japońskim. Według niepotwi rdzo* 
nych dotychczas wiadomości, konsul japoński w  Na* 
kinie został zabity. Informacje z innych źródeł poda* 
ją, że wszystkie domy japońskie w  Nankingu zostatj) 
całkowicie ograbione. lecz konsul i pozostali Japoń
czycy  ocaleli.

Londyn, 25 3. PAT. W  Szanghaju zaostrza 
się antagonizm między umiarkowanymi a eh* 
tremistami. Komuniści utworzył! we wszysl-  
kich okręgach miasta Rady robotnicze, które 
obsadziły urzędy policyjne i objęły udministra 
cję miasta. Wedle „Daily Express“ zjawiłyj 
się przed urzędem policyjnym oddziały wojsk 
kanlońskich i zażądały oddania budynków* 
Przj szło do starcia, przyczem zabito 10 k-m ua  
nigtów a 20 raniono.

Powstanie w Albami!
(T e le fo n e m  od n aszego  korespondenta*

W iejeń , 25 3. (D ) W e Wiedniu krążyły dziś 
pogłoski, iż w Ałbanji wybuchło powstanie, 
zaś prezydent Achmed Zogu zoótał wzięty do 
niewoli.

Potwierdzenia tych pogłosek niema dotych- 
czas,

Genewa, 25 3. PAT,  W  dalszym ciągu dzi
siejszego posiedzenia konferencji rozbrojenio
wej zabrał głos lord Cecil. Rząd angielski, —  
mówił lord Cecil, nie jest bynajmniej zaintere 
aowauy w ograniczeniu sił lądowych którego
kolwiek z państw kontynetalnych- Jedynie tro 
*k, rządu angielskiego jest wynalezienie takie 
go systemu, któryby zapewniał utrzymanie po 
koju i który mógłby być przyjęty przez po
szczególne państwa kontynentalne, a to jedy
nie dlatego, że Wielka Brytanja zdaje sobie do 
skonale sprawę z'tego, że w razie wybuchu 
nowego konfliktu europejskiego wcześniej, czy 
później zostanie do niego wciągnięta.

Delegat niemiecki Bernsdorf zapewnił po

nownie, iż niemiecka delegacja gotowa jest do 
poważnej współpracy nad wynalezieniem ta
kiego systemu, któryby umożliwił doprowadzę 
nie do ogólnego rozbrojenia, —  Dla Niemiec 
istnieją dwa punkty szczególnego znaczenia. 
Pierwszy, aby uniemożliwiono wszelkie próby 
stabilizacji obecnego stanu zbrojeń oraz drugi, 
aby ostateczny pokój i ogólne rozbrojenie za
pewnione było wę wszystkich państwach bez 
wyjątku na podstawie planu, któryby ustana
wiał słuszny stosunek pomiędzy uzbrojeniem 
poszczególnych narodów. Następne posiedze
nie komisji odbędzie się w sobotę przedpołu- 
dniin. Na porządku dziennym znajduje słę 
sprawa stanu liczebnego sił lądowych.

[J it f  D o i l i

Krytyczna sytuacja w Nankinie
mendanci angielskich i amerykańskich okrę
tów wojennych, stojących przed Szanghajem, 
wystosowali do komendanta regularnych 
wojsk kantońsklch ultimatum, wedle którego 
Nanking będzie uważany za terytorjum wojen

Londyn. 25 3- PAT. W  Nankingu pogorszyła 
się sytuącją, skutkiem wykroczeń oddziałów 
partyzanckich, którę 3ię przyłączyły do wojsk 
kantońsklch. Oddziały te pojmały ja k o  zakła
dników 90 Amerykan 1 43 Amerykanek. Ko-

w  BcrlEnia
(Telegram wjasny „Nowego Dziennika';
Bęrłin, 25 3. (T ) Wczoraj wieczorem zwoła- 

1 komuniści wiec w jednej z dzielnic Bemna 
celem zaprotestowania przeciw krwawym zaj
ściom niedzielnym oraz przeciw proponowa
nemu zjazdowi Stahjhelmu w dniu 8 maja. -— 
Pochód, w którym uczestniczyło 20,000 człon
ków czerwonej milicji komunistycznej odbył 
się b^z zakłócenia spoko iu. Silna oddziały po
licji obsadziły ważniejsze ulice miasta. '

' ~ f f  i i  f    i ■ w i " mm i i~ ~ X E jL lL ji_ . u .-ILJSŁ

W Y ST A W A  W ZO R Ó W  PRZEM YSŁOW YCH  
W  CIESZYNIE. Termin otwarcia pierwszej cie 
szyńskiej wystawy wzorów przemysłowych 
został ustalony na d iw t  H  maja 1927. Poine- 
waż zarząd wystawy zamierza zamknąć w na, 
bliższym ęzas;e listę nowo-zgłasząjąeych sit* 
osób, Izba handlowa i przemysłowa w Krako
wie zawiadamia przemysłowców swojego o- 
kręgu, iż należy w możliwie najkrótszym cza
sie wysłać eksponaty pod adresem biura Zrze
szeń gospodarczych §Iąska cieszyńskiego w 
Cieszynie.

ZOSZCZbNKO

Niewierny Tomasz
(Dokończenie).

—  Zara, — odpowiedział Tomasz — zara. ino pi- 
uiąuzt* zabiorę. Z portretem, hm... A Ja, Jakbj ś w ie
dział,' oiczulKu, carów  tych różnych i dawniej nie 
bardzo tego... Jak Boga kocham.

Tomasz spojrzał z rozgoryczeniem na ponura po
stać kasjera i wyszedł.

Odwiązał konia, wsiadł na furę, jeszcze raz obej
rzał pieniądz- i- odjechał.

—  Pnwidzta państwo, — myślał Tomasz, śmiejąc 
się na glos i klepiąc Ję powłąsiiycn kolanach. — por 
trety 'Wystawiała. A może kłamią, psiewinry? To 
chłop naprawdę ma królewskie poważanie?

Tomasz Kriukow popędził.konie, ale obok lasu na 
sic zawrócił i pojechał, z powrotem do miasta.

Zatrzymał się przed dworcem. Przy wiązał konia 
do słupka, zapaifł panieroca i w oł.ym  krokiem zbli
żył się do toru kolejowego.

Na torze chłopi w yładowywali zboże z furmanek.
Chłopi, stękając i co chwila nagle przykucając, ła -, 

dowali na plecy worki i odnosfli je do wagonów. To 
masz przystnąl , zaczął sę przyglądać.

— OsJroziTte nieś, byłra! — -huknął Tomasz. Nie ■ 
wysypuj ziarna... Rbotaśk spojrzał ze zdumieniem na 
Tomasza i pbs/j.-JI deki rozsypując ziarno.

słonecznika i chciał usiąść na łąwce. Ale ławka byłą 
ząjęta. Jakiś jegomość w miękkim kapeluszu ‘ ipal na 
ławce, podłożyw szy pod głowę worek.

Tomasz usiadł na oknie, lecz po chwili podszedł 
do śpiącego i l.agle krzyknął:

—  Te, facecie, złazić z ławki. Ja chcę tu usiąść I
Jegomość w kapeluszu otw orzył oczy , bojażliwle

spojrzał na 1 omasza, podniósł «ię i usiadł. Zlewając 
i spluwając, zaoząt sobie kręcić papierosa.

Tomasz przysiadł się obok, odsunął worek i % ape 
tyterrj zaczął gryść pestai, wypluwając łupinki na po 
dłogę.
, — Prawdę mówią —  pomyślał Tomasz, Uważają 
widać człowieka. Słuchają. Choć człek i pudpity. — 
Boją się, psiekrw le. W idzisz go jak się to wszystko 
w ydarzyło, ani by się kto spodziewał... Powiedzcież, 
Judzie, a to prawdę gadali...

Tomasz podniósł się z ławki I z zadowoloną miną 
przeszedł się po sali. Potem podszedł do kasy i zaj
rzał przez okienko.

Udzie? —  zapytał kasjer.
— Niby co gdzie? —  zdziwił się Tomasz
*— Bilet gdzie?
•— A nigdzie, —  odpowiedział Tomasz,* oglądając 

wnętrze kasy. — Mam prawo zajrzeć ao środka ka
sy, czy  nie mam prawa? |

— A Jeżeli nigdzie, — powiedział ze wściekłością 
kasjer, — to i niema co mordy wsadzać! '

—  Jaka mord. ? ! — powiada obrażony Tomasz. — 
Do kogo tak gadasz? ■

dobre kasjer. —  D o okienka mu się zachciewa... B y
dle roga te ..

Tomasz nachylił się ku wnętrzu dklenką i nagie 
plunął w kasjera, puczem pośpiesznie skierował się . 
ku wyjściu-

Tomasza złapano w  chwili, gdy odw iązyw al ko
nia. W yryw ał się, krzyczał, nróbowal nawet u gryść 
stróża w policzek, ale bez litości dowlekli go dp dy
żurnego agenta.

Uspokoiwszy się nieco, Tomasz usiłował coś w y
tłumaczyć, wymachiwał rękami, wyciągał banknot 
z wizerunkiem chłopa i proponował agentowi spoj
rzeć na pieniądz.

Ale słuchano go nieuważnie. Agent co chwila ma
czał pióro w buteleczce i spisywał protokuł za czyn . 
ną obrazę kasjera w czasie pełnienia obowiązków 
służbowych. I jeszcze za to, że Tomasz gryzł w po
czekalni pestki i plunął na podłogę.

Jegomość w  miękkim kapeluszu prosił o dodanie 
jeszcze w protokole, że Tomasz zajął jego miejsce i 
usiadł jakoby na jego worku, ale ageM uznai to za 
zbyt drobny fakt i nie wyciągnął z niego konsekwen 
ci',

Tomasz, otrzeźw iawszy zupełnie postawił pod 
protokułem krzyżyk i, wzdychając, wyszedł i  po
koju.

Odwiązawszy konia, wsiadł na w óz, wyjął z cza
pki banknot, obejrzał go. Potem machnął beznadziej
nie ręką i zaklął:

—  Kłamią, psiaichmać!...
I nODpdził konia do domu
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Z G l i Ł D Y
G łełaa  krakow ska.

K raków , 25. 3. Tendencja dla efektów  i dolara 
n ieco m ocniejsza.

(Akcje: H ipoteczny 1.15, M ałopolski 0.25, Tohan 
0.44, 0.45, I harma 1.40, Z ielen iew ski 17.30, T rze
binia 0.45, G órka 30.50, 31.50, A zot 0.85, E lektrycz
ność 35—36, C hodorów  116, Chybie 5.80.

Zebranie efektów  przeszło pod znakiem tenden- 
ifcji m ocniejszej. Zainteresow anie siln iejsze dla 
^poszczególnych papierów , zk tó iych  Z ieleniew ski, 
[Tohan, G órka, E lektrow nia i C hodorów  nieco 
zw yżkow e na kursach. Reszta papierów  utrzym a
n e  na ostatnim poziom ie z minimalnemi różnica
m i. Knch jak i  o b ro ty  stosunkow o niew ielkie, 
iprzy m alej chęci do oddaw ania tow aru. N astrój 
fm occie jszy  panow ał aż do końca zebrania pod 
'"Wpływem siln iejszejgiełdy w arszaw skiej.
I Z  n iekotow anych papierów  silnym pokupem cie 
szył się Bank P olsk i przy tendencji silnie zw yż
k o w e j w  transakcji 119.50—121.50 pod koniec w 
płaceniu 123 bez transakcyj, z innych Jaw orzno 
il3.10—18.25, Gazy w schodnie 28.50—29 i Hula szkła 
!1.30 m ocniej. N itrat 0.35, D olarów k a  51.50 i  pnż. 
k cu w ersy jn a  0.60, utrzymane. O broty żyw e ruch 
siln iejszy, szczególnie B. Poiskim , Jaw orznem  i  
'Gazam i wschodniem i.

Na rynku w alut i D ew iz tendencja lekko m oc
niejsza dla dolara g otów k ow ego pod w pływ em  
r.ieco siln iejszego zainteresow ania i słabszej po
daży. Czeki bez zmiany. W  K rakow ie gotów ka
8.94— 8.94 1/4, czeki bankow o 8.97, W arszaw a 
gotów ka 8.93 i  pół, czeki 8.90, L w ów . gotów ka 
8.93 i p ó ł do 8.94, czeki 8.97, K atow ice gotów ka
8.94—8.94 i pół, czeki 8.97. Reszta dew iz w  sto
sunku do dolara bez zmiany. Bank P olsk i p łacił 
W dalszym ciągu za gotów kę 8.90, zac zeki 893.

G 'ełda  płodón rolniczych w r r rk c w ie  z dnia 
25 bm. Ceny za 100 bp — parytet Kraków. Pszenica 
czerw, i żółta kraj. dwor. 72/73 57*00— 58*00, pszenica 
targowa 73/77 55*00— 55*50, żyto dworskie kraj. 67/68 
44*00—45*00, żyto targowe 64/65 42*00— 42*50, jęczmień 
do siewu 46*00— 47*00, jęczmień na krupy 38*C0— 39*00, 
kukurudza krajowa 30*00—31*00, kukurudzaCinąuantino 
34*00 ■— 3&00, siano słodkie 11*00 — 11*50, siano 
średnie 9*00— 10*00, słonia dłngi 4*50— 5*00. słoma mie
rzwa Juzem 3*50— 4*00, ziemniaki gorzel. *00 — *00,
mąka pszenna okr. krak wym. 45 proc. Nr. 92*00—03*00, 
mąka pszenna okt. krak. wym. 50 proc. 90*00— 91*00, 
mąka pszenna okr. krak. wym (0  proc, 00*00—00 00, 
mąka pszenna z młyn. kor-g. Nr. 0000 84*00 ■ 85*00, 
mąka pszenna z młyn. koflg. grysikowa 89 00—90 00,

mąka żytnia oki*. krak. wymiału 60 proc. 64*00—ou.00, 
mąka żytnia okr. po: n. wymału —  proc. 60 00— 117 00, 
otręby żytnie 28*00— 29*50, otręby pszenne 28*00 —29*50, 
pęcak zwyczajDj 60 proc. 52*00- 53*00, pętak okrągły 
5i.O0— 55*00, siekanka jęczmienna 5f*00— )5*00, kasza
jagiana krajowa —*00------*00, kasza jaglana zagraniczna'
83*00 — 84*00, kasza tatar, cała 89*00—90*00, kasza tatrr. 
łamana 86*00— 87*00, kasza tarnopolska 89*00—90*60, 
ryż Burma II. 91*00— 92*00.

Tendencja ogólna: ustalona, dowozy słabsze.

G iełda  lw ow ska
Lw ów. 25. 3. (O ) Na dzisiejszej giełdzie akcyjnej 

usposobienie spokojne przy żywszem  zainteresowa
niu. Kursy lekko zw yżkow ały. Gazy Wschodnie osią 
gnęly dziś z powrotem kurs 30 zł, Oikos zw yżko
wał na 54 ził, Tespy na 25 zl. Jaworzno ria pogieł- 
dzie osiągnęło kurs 18.25 zl. Zainteresowanie lista
mi zastawnemi nieco większe przy chętnych odbior , 
cach.

Na oficjalnej giełdzie zanotowano dziś następujące 
transakcje: Chodorów 116 zł, Chybie 6 zł., Gazy 
Wschodnie 29.25— 30, Ćmielów 0.36, Oikos 53, 54, 
Tespy 25.

Dolary płacono 8.94.
Na giełdzie zbożowej sytuacja bez zmiany. Kur

sy  są utrzymane. Za pszenicę płacono 53.50—54.5,’ , 
żyto 39— 40, owies 33.50— 34.50.

G iełda  w arszaw ska
W arszaw a. 25. 3 P A T . Bank dyskont. 138. Bank 

handl. 6, 7, P olsk i 120, 124.75, Zachodni 3.65, 3.75, 
Zjedn. Ziem. 2.70, Zw. Sp. Zarobk. 14.25, 15, K i- 
jew sk i 76.50, Slrem 11, Elektrow nia D ąbrow a 75, 
Siła i św iatło 91, Częstocice 2.55, 2.60, G osław ice 
60, W ysok a  5.50, Cukier 4 40, 4.50, F irley  56. 50, 
59, Ł azy 0.32, W ild  0.16, Brow n B oyeri 2.15, W ę
giel 87.50, 91, Nobel 4.20, 4.30, Cegielski 33, F i- 
Izner 5.75 L ilpop  21.50, 22.75, M odrzejów  7.45, 7.40, 
Norblin 132, O strow iec 83, P a row ozy  0.83 .P ocisk
2.50, Ron 0.65, Rudzki 1.55, 1.57, U rsus 2, 2.10, Sta
rachow ice 2.89, 2 85, Ż yradów  15, 16, 15.75, Z a 
w iercie  29, 31.50, B ork ow scy  2.40, 2.55, Spirytus 
3.25.

PapieryD  roccn tow o: 5 Droc. pożyczka konw er- 
syjna 58.25, pożyczka dolarow a 85, pożyczka k o 
lejow a 103, prem jów ka dolarow a 48.50. Tendencja 
niejednolita.

W rrs zrw a  35 bm . fPAT.l Giełda waluty.
Po’ arv 8*92, sprz 8*94- kun. 8*90.
Polardia 359*—. sprz. 359 90. kup. 358*10.
Belgja 124*75, 125*06, 1.4*44,
Londyn 43*57 rprz. 46*88, kup. 43*46
N. Jork 8*95, sprz. 8*97, kup. 8*93.
Paryż 35*16, sprz, 35*25. kup. 3" 07.
Praga 26 57 sprz. 26 63 kup. 26*51,

/

Szwajcaria 172*60, sprz. 173 03 i;ui '72 17
Włochy 41*10, 41*20, 4 1 — .
Wiedeń 126*16, sprz. 126*47 kup 1 * 5*S5

G iełda  wierfettsfca
W ie d e ń  d .  3 5  b .  i r .  (1. A. T.j. d e w iz y .

Amsterdam 284*05, Belgrad 12*46. Berlin 168*47, 
Truksela 98*62, Budapeszt 123*f8. Kopenhaga 159*20, 

Londyn 34*48, Madryt 126*70, Mediolan 37/47. Sowy 
Jork 709*60. Oslo 185*25, Paryż 27*50 Pjaga 21 Ol
Sofja 5*11, Sztokholm 190*16, Warszawa 79*------79*50
Zurych 136*52, Amerykańskie 707*45, niemieckie 168*32 

angieskie — *—, polskie 78*80 79*t0. szwajcarskie 130 22 
czeskie 20*98, Węgierskie 123*75 — .

A k c j e :  Zieleniewski 13*50. Siiesja — *— . 1 anto
10*— , Gal. karpaty 34 60, Galicja 132*, Siersza 3v5 
gana* małopolski — *28. Bank Hip. —*— Tepege.— —

G iełda  z b o ż o w a
P o z n a ń ,  dnia 25 b. ni. (PAT) Zyto 4165 — 42*65—  

Pszenica 51*75—54*76 — łęczmień 31*00 — 34*00 — 
Jęczmień browarniany 34*25 -67*25 — Owies 33*50 —■ 
34*50 — Mąka żytnia 700/o 6125 — *— — Łąka 
żytnia 65<>/o 62*75 —*— — Mąka pszenna i>50/o 76*25—
79*25 — Ospa pszenna 28*50----------  — ospa żytnia
27.50—28*50 — ziemniaki stołowe 10*50 11*50— ziem
niaki gorzelniane o*—, ------------ yorzzyca — *00-------- .—
Rzepka — *00----- *(0 — Giuch Wiktorja 78*------- 88.00

T e n d en c ja  sp ok o jn a .

G iełda  zurychska
Zurych, 25. 3 PA T . P aryż 20.35, Londyn 25.24 i  

pól, N ow y  Jork 5.19 1/4, B elgja 72.25, W łochy 
23.77 i poi, Hiczpanja 92.80, H olandja 207.95, Ber
lin 123.35, .Wiedeń 73.15, Sztokholm 139720, O slo 
135 85, Kopenhaga 138.65, Sofja  3.75, Praga 15.39 
i pół, W arszaw a 57 95, Budapeszt 97.70, B ia łogród  
9.12 i pół, Ateny 6.70, K onstantynopol 2.60, Buka
reszt 3.30, H elsingfors 13.10, Buenos A ires 220. 
Tendencja osłabiona.

G iełda n o w o jo rsk a
N ow y .Jork, 25. 3 (A W ). W arszaw a 11.40, L ob* 

dyn 4.85.65, Paryż 391 3/4, W iedeń 14 1/16— 14 1/8, 
Praga 296 1/4, W łochy  459, Belgja 13.90, Budapeszt
17.50, Szw ajcarja 19.23 1/4, H elsingfors 252 i  pół, 
Sofja 0.72, H olandja 40 3/4, O slo 26, K openhaga 
26.66, Sztokholm 26.78, Hiszpanja 17.77 i  pół, Bu
kareszt 65, Berlin 23.73 i  pół. 
i ' ~ j r_*-i ...... Itsu

O P Ł A T Y  STEM PLOW E OD PO K W ITO W A Ć . 
W edług w yjaśnienia M inisterstwa Skarbu pOrsWb 
towania z odbioru  gotów ki, n iepr^ew yższającej 
sumy 50 zł., są w olne od op łaty  stem plowej. D o
tyczy to rów n ież ' pokw itow ań z odb ioru  papierów  
w artościow ych , których w artość nie pŁuewyżsaś 
50 **• (V0*

WEGEEL! WjGjgLj
Nadzwyczajnej jakości nabyć można jedynie korzystnie w e firmie

..SILCARBO”
ZJEDNOCZONE KOPALNIE GORNOSLASKIE SKA HANDL. Z OGR. ODP. 

Składy ul. Pawia T E L E F O N * N r .K1 3 9 o !  I Biura: ul.Dietla 10?(visavisP.K.Oj

KOKS! Górnośląski KOKS!

Lokal frontow y
sklepowy, przy pryncypalnej ulicy zaraz 

do odstąpienia.
Zgłoszenia pod „Okazja* do Admin. N . D a .

niedokrwistość usuwa działa 
wzmacniająco, odżywczo, podnieca 
apetyt, n i e o c e n i o n y  środek dla 
rekonwalescentów

M ra K rzy i z ł o f o r s k i e g o  W in o  c k in o w o -ż e la z is te
ca maladze hiszpańskiej.— Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogerjach — Cena za FI. 4*25 Zł, pół 2 40. 
W e własnym interesie żądać wyraźnie Mr* Krzyizto- 

fortkiep Wino chinoWo-żelaziite.
Labo ra tor. chem farm. Mr. M. Krzysztof orski. Tarnów.

B Ę B M Y  
Ć Z  I N E L E  

W  w i e i k i r r v  
w y b o r z ®  

L E O P O L D  
M U T T E R E R
KraUcA*' G rodzka43

Żądajcie
W S Z E d Z i6

tylko:

Żądajcie
wszędzie

t y l k o :

t -.m e  ulubione słuchawki „ T C P A G 1* niezwykle precyzyjne oddają dotkanałe 
głos I d t w lą k .  — I O W l ceny Zł 1 6  I Zł 1 8 *2 6 .

CZEKOLADA

( X
K A K A O

R EPREZENTACJA: E.MULLER 
■ K R A K O W Z Z Ę  B r o d z i ń s k i e g o  1

Na cel Machzlke-Cliolim
szacuje brylanty, perły, srebro, złoto i biżuterię 
SINA HERZOG, zakład jubilerski w Krakowie, 
ul. Krakowska 10.

... la h r e i  F I C  O L
,■ 0(is'alny:ś?pdelc *przecztjszcżdjcvctj

"bezboleśny, sm acznu, dlę. dztecu  dorosłych,, 
la b o r a to r iu m  c h e m ic z n o  farm aceu tyczne 
A P T  EKI G R  U E  W SK IE G O , W  A . O W

± A A A A A A A A Ł A A A A A A <
n  8 8  ^ 8  | Aparaty detektorowe, de- 

e W  tektory, kryształy w  u a j-  
w  i ę k s z y m  w y b o r z e  p o  cenach konkurencyjnych 

poleca:

Fels latterp, -aliti. al. GarMi 7. lal 494
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DUOBNE OGŁOSZENIA
KUPUJĘ garderobę męską używaną. Zawiadomie

nie pocztówką lub ustne; Schmaus, Kraków, ul. 
Szeroka 22.

PIĘKNY pokój frontowy, osobne wejście, umeblo
wany, łazienka, częściow a pensja, wynajmę: ul. Raj
ska 20, II. piętro.

POSZUKUJĘ pokoju z osobnem wejściem i obsłu
gą dia dwóch, ewenŁ trzech osób, od 1 kwietnia. 
Zgłoszenia pod „Akadem icy" do Adm. „N. Dz.‘ .

FIRANKI, story, kapy i bieliznę haftuje i zestawia 
bardzo gustownie wytwórnia firanek i bielizny, ul. 
Sebastjana 36. Leny konkurencyjne.

UMIESZCZONE ostrzeżenie przeciw Henrykowi 
Eisenowi w  Krakowie, Starowiślna 39, odwołuje się 
z  powodu ugodowego załatwienia.

Suuilsław Gilewski, Jarosław.

TELEFON z numerem kupię: Iaż. Mehl, ul. Szew
ska 16.

OD 28 ZŁ. PŁASZCZE GUMOWE zagraniczne po
leca A. Bros: Kraków, Floriańska 44. (Narożnik
cfct k Bramy Ftorjańsk ej).

BUCHALTER rutynowany bilansista, zakłada 
księgi, przeprowadza bilanse, przyjmie posadę e- 
wentualnie pólJniową tub kilkugodzinną, za bardzo 
skromnem wynagrodzeniem. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Rutyna" do Adm. „N. Dziennika".

ZDOBIENIE i pielęgnowanie grobów  przyjmuje p. 
Irma Krongoldówna na cmentarzu żydowskim lub 
ul. Gertrudy L. 12 a, telefon 455, przeznaczając do
chód na żydowskie cele społeczne i na zakład w y
chowania sierót.

GUMY do w ózków  dziecięcyJi do nabycia: Biuro 
techniczne S. Szajer, Kraków, Plac W szystkich 
Świętych 8, teł. 4154.

ZDOLNY AGENT miejscowy ewent. z branży farb 
poszukiwany. Zgłoszenia pod „M łody" do Adm. „N 
Dziennika".__________  • ________

GRAMOFONY 1 patefony zagraniczne tanio i na 
dogodnych warunkach: Kraków, Szpitalna 4, w  po
dwórzu. 451

DYWANY, ceraty, linoleum, chodniki, kapy na łóż
ka, firanki, płachty i płótna nieprzeinaki lne, arty
kuły gumowe, przybory podróżne i tapicerskie pole
ca najtaniej hurtownie i częściow o P Mfintz, Kraków, 
ul. Bożego Ciała 19. FUja: Rynek gł. 5 (róg Siennej). 
Dla P. T. Urzędów, hoteli i pensjonatów specjalny 
rabat.

PaffasAim

l/esmwa

Gorzka 

/ fa / p tfe ś iię fs z e ffa / a n k t

cze/co/ody fabryki

RIN&OUN M

i
Rok założenia 1841

naJtrwaUsą I najpiaknlajsza farbą am aljewą w świecie, nadając 
powierzchniom wygląd porcelany. — Jest najlepszą farbą do m bli. drzwi, 
okien, poćrog Itp. „R ln g o lln " biały zawsze utrzymuje swój olśniewająco 
biały kolor 1 pc t.ak. — Poleca się P. T. Gospodyniom, przy otlświezeuiu 
mieszkań zwracać uw gę, by do tego celu używany był lakier ,,Rlngolin“ 
w pryg. opakowaniu. „Rlnąokih" jest do Dabycia we wszystkich pierwszo- 
n ę  Ln»oh składach farb — Informacje: B. Kafer, Kraków, Starowiślna L. 50

Pilder leczy wszelkie dolegliwości skóry, mydło zapobiega 
takowym, krem zaś stosuje się wówczas, gdy działanie 
samego tfflk O  f  udru ff fe h e  okazało się niedostateczne

AM l
PŁATKI

MYDLANE

BLACHĘ OCYNKOWANĄ
wypróbowanej jakości marki K. C. H». wyroby blaszane 

pocynkowane jak: W ledra, g&rnkl I SJCć-Hfłft, oraz

Skrzynfe na popici i odpadki
wedle wzoru ustalonego przez Magistrat stoi. m. Krakowa

dostarczają
P o lsk ie  Zak łady Przem ysłu C yn kow ego S. A. 

w B ędzin ie
wagonowo wprost z buty, mniejsze zaś ilości ze 

Składu Konsygnacyjnego w Krakowie, Daj wór 10. Tel.2332
Ceny konkurencyjne. —  Warunki dogodne.

lUM  ALOJZY FF.ÓHLICH
ROK t « ł .  1 9 0 1  U f c V O W  ROM SM . 1 S 0 1
przeprowadzę wszelkie w zaUres domu bankowego 

wchodzące transakcje

Waioe i  Malarzy!
Pracownią szczotkarska S. Zuckerkorna w  Krako

wie przy ul. W aw rzyńca 7, poleca w  wielkim w ybo
rze pendile malarskie i szczotki w  najlepszych ga
tunkach i po cenach konkurencyjnych.

Z A S T Ę i CÓW
miejscowych i. okręgowych dla miast: 
Bielsko, Kraków, Bochnia, Tarnów, Rze
szów, Przemyśl, Mielec, Nowy Sącz, Jasło 
p o s z u k u je  poważna fabryka artykułu 

pierwszej potrzeby.
Reflektuje się jedynie na siły pierwszo
rzędne, reprezentacyjne, n a d z w y c z a j  
zdolne, materjalnie dobrze sytuowane, ce
lem udzielenia zabezpieczeni a(delcredere) 
Oferty z podaniem referencji należy skie
rować do biura ogł. B Bucksbaum, Lwów, 
Hetmańska22 pod szy f rą ,Dział kolonialny4

„Merka światowe! sławy
Dla zdrowia d z ie c i !

przer powagi lekarskie zalecany.

HAYA puderA I T l t i T t  ArrnsEprsczHy
 ŁQ If.GiENlCZNE

dlitieiMwłlitlsea 
• es

Tysiące podziękowań!
Dl lU*. iąd.6 nalały .aządzf. lylke PUDRU HAYA

Do nabycia irc Oszystkich ipfekzdi i dzoguoyMfc. 
O U AU 11 r " 1 Otóimy sMad trwyłkowy:MAY, tptalwz,

L W Ó W

SERPOL, Kraków XXII, Nadwiślańska, dostarcza 
uznane za najlepsze serki oioumnieckle (kwargle) już 
od 3 groszy.

DACHOWCZARKI z podkładkami do wyrobu da
chówek cementowych, model odpowiedni, sprzeda 
okazyjnie: Dawid Jassy, Mielec.

FIRANKI od najtańszych do najwykwintniejszych, 
—  story od 15 zł. — kapy od 35 zł. — trzyczęściowe 
od 20 zl. — poleca wytwórnia firanek, Podgórze, uL 
Traugutta 15, II. piętro.

Wykonuje się również haftem ręcznym \ maszy
nowym z powierzonych materiałów.

DLA PT. URZĘDNIKÓW ulgi w spłatach. Kohn i 
Heneberg — (dawniej Lotti Korali) — Kraków, Gro
dzka 9 — poleca w  wielkim w yborze sukni® w izy 
towe, w ieczorow e, —  garderobę dziewczęcą i chło
pięcą, ubrania swearrowe, żakiety włpczkowe, pu
low ery — oraz w yroby  pończosznicze.

SAMODZIELNA modniarka poszukiwana do firmy 
Jadwiga Cypes, Poselska 20.

LISTOWNIE buchalterii i korespondencji handlo
wej polsko-niemieckiej wyuczają gruntownie: Kursa 
Handlowe H. Rauscha w  Tarnowie. Rok zał. 1900. 
Prospekty 20 groszy.

ZAKŁAD rysowniczy i haftów ręcznytfli Izak 
Franżblau, Kraków, Grodzka 71, w  podwórzu.

JASNEJ SŁOŃCA
NAJLEP/ZA TAPRAWA DO PODfcOG

ODŚWIEŻA Zrtt/ZCZONE PO/ADZKl LINOLEUM 
i r' CBUJE MOMENTALNIE BIALI PODŁOGI 
NA M A H O Ś  lUB ORZECH C U N N Y

fabryka Jap , Wanzawa. ZaiaaM: 9
Redaktor naczelny: Dr. W . Berkelharmner. — Red. odpow. Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7


